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r a  n o t a  A n g l i i  d o  s o w i u

Mińsk.
W  stro n ę  tego, n a  B ia ło rusi położonego, m ia - 

s ts  zw rócone są acz*. n ic  ty lk o  spo łeczeństw a 
polskiego, &ie całej ECropy, k tó re j p rag n ien ie  
pokoju ta k  s ła ło  się pow szecnnem . że o d w ró c iła  
się od  Polsk i, bo ta  u czyn iła  pod w zględem  po­
litycznym  w szystko, aby zasłużyć sobie na  op i­
nię, i® jest zarzew iem  pod trzym ującej*  w ojnę, 
k tó r?  od la l sześciu bezpośredn io  lub  po­
średn io  n ęk a  ca łą  luazkość . P raco w a ły  rządy  
poisk ie  nr.d tem , aby  po w sta ła  w  św iecie op in ia  
jak o b y  P o lska  b y ła  osto ją i narzędziem  reakcyi, 
k tó ra  p row adzi w ojnę m e w o b ro n ie  w łasnego  
państw ow ego  is tn :enid , ale at>v zdusić fo rm y  
rząd u  i u s tro ju  ro sy jsk ;cgo, w yiosłago lam  'w 
d rodze rew olucyi n a  g ru zach  ca ra tu .

Dziś p o lfk a  delegacya poko jow a znajdu je  się 
w  M .ósku  d l a  zaw arc ia  p o k o j u . D elegacya ta  
m a  ciężkie b rzem ię b łędów  przeszłości n a  sw ych  
b a rk ach  i te b łędy  m usi się s ta ra ć  o d rob ić  
przez zdecydow aną  w olę d o p ro w ad zen ia  ro k o ­
w ań  do  pokojow ych rezu lta tów .

N iech n ik o m u , a  przedew szystk iem  odpow ie­
d z ia ln y m  po lity k o m  n ie  p rz y s ła n ia ją  oczu 
oDecne pow odzenia  m ilita rn e , bo  w ielce zm ien ­
ne je s t szczęście w ojenne, ja k  tego n a  w łasnej 
skó ize i w ła sn y ch  n e rw ach  m ie liśm y  sposob­
ność dośw iadczyć. A chociażby  k lęsk a  ro sy jska  
n a w e t  m ia ła  być  zu p e łn ą  w im ię trw ałośc i za 
w ieranego  p o so ju , p o lsk a  k lasa  rob o tn icza  m u ­
sia łaby  w ystąp ić  p rz e c w  próbom  d y k to w an ia  
w aru n k ó w  poko ju , bo  tak i d y k ta t zaw ierałby  w 
sobie niebeznieczne za ro d k i w ojny, p o d o b n ie  ja k  
nie je s t od n ic h  w o ln y  t r a k ta t  w ersalsk i.

JeżeP p o  stro n ie  rosyjskiej jest praw dziw a 
i s z c ł t -1 w ola zawarcia, pokoju, to  zm iana sy- 
tuacyi ęiSlatóiiej jpnwinnip na n ią  wpłynąć w kie- 
rm Jni poskror.iien ra jej wanimKów po d ykto wany ch 
snąłem  Unperya‘iStycznymv w yw ołanym  powodze- 
rnem *vojepniesr _ to wielce nie przystoi „republiń- 
o t  ichłopó W 1 roboLiików**, a w tedy po stronie 
połacie7] nie powinny być staw iane przeszkody i 
notec w ania powinny doprow adzić cfo pomyślnych 
rezultatów .

Organ endeckie j-uż oświadczają s-ś? przeciw 
pokojomgodzą się jedynie na zawarcie irnćj- 
m  7dc rakie postawienie sprawv, mima pozor­
nego anu wojennego ronu mieści’ w sobie roz- 
Ibic.e wszllkich układów. Delegacya pojechała db 
Mińska 'zawierać tooKó? i  z tego stanowiska nie 
wcfnoi i '0.6 ma powodu się cofać. Wolno może 
endecyi żon głowa; frazesami ale rite wjno lego 
czynić iuńrezentacyi pańntwa. Pr ze'.i;/ wszech- 
połak Grabskî  gdy był premierem o o-i1 iwJSpa 
Angfiię o jJnńminicfwo pokoows a »L\- rozepńowe. 
Wasz „ szanowni ponowie. *• ą/ „iauianii w rzą­
dzie zaooczątkowial akcyę dyplomatyczną, która 
dc rokowań w Mińsku doprowadziła. Ucz',mi’ n maże (ze Jstrachû  \1»e< i C.n JęłUiwy czyn ob ;v i 2»-j<? 
i pr.oóreślić go £< ■nożna.

W Fwmsm jednak doprowadź mi i do fents- j 
nencyi w Mińsku r.i dipalrujemy się błędu u ’ 
p. Grabskiego; alic błąd ten widzimy gdżieiin- 

fc irfthtw Bftdai gia m Ssza

Xom u ni Kai sztaba generalnego;

iiojsba nieijirzyjahislskie przechodzą
graninsę niemiecką.

Komitet bolszeTO.efvi z Dzipłdowa oddany pod sąd doraźny. — Zajęcie Ossorooa 
i Hówna — 152 rejonie fólostów wielśich rozbita brygada sorriec&a.

m aszynow ych  i k ilk a d z ie s ią t jeńców . D nia 24- 
bm  o godz. 15. w ojska nasze zajęły Ossotfiec* 
szczegółów na  razie b rak . Na reszcie Iro n tu  lo- 
u a lne . w alk i G rupa  w yp. m a jo ra  J  itlicza  zajęła 
Rómno (n a  p o łu a u . w scnód  od  O paiina), b ie rąc  
20 k a rab in ó w  m aszy n o w y ch , jeń có w  i konie.

f ro r u  po łudn iow y;
W  rejon ie  Hilostóro \Sie]f:icfi jasde nasza po 

k ró tk ie j w alce n a  b ia łą  broń  ro z b iła  72 b ry g a ­
dę SOWififtą, b io rąc  k ilk a d z ie s ią t jeńców ', w lej 
liczbie szefa sz tabu  b rygady . Z doby to  8 k a ra b i­
nów  m aszynow ych  oraz 40 wozów z m a tery  a - 
łem  w ojennym . O ddzia ły  nasze o peru jące  na 
jcsefidd od urooma po ostre j w alce zajęły Za 
dw orze i P rzem yślany . Na p o łu d n io w em  skrz* 
dle lo k a ln e  u ta rczk i, z p a tro la m i jazd y  n iep rzy ­
jacielsk iej, k tó re  doc ie ra ją  do re jonu  MikołŁ- 
jow a

A rm ia  geneiała Pawleriki obsadza lin ę 
D niestru .

f lla e j^ n e  Dowództwo fS. P. S z ta b  G eneralny

z a n ia  25 sie rpn ia  1920.

Fi ont półroeny;
O d d z ia ły  nasze I szej i V -tcj a rm ii w dal 

szym  ciągu oczyszczają swój re jon  z n iedob itków  
wojsk sow ieckich, k tó re  porzuciw szy  b ro ń , b łą ­
kaj;; s'o w okcb'<wnych  ̂^ach. Część wojsk 
nieprzyjacielskich nie m o -ąc  się przedrzeć przez 
k o rd o n  naszych oddziałów , przechodzi wraz Z 
majątkiem wojskowym granice niemiecką.' Ko 
mriet bolszewicki z Dział&oma, który  u m k n ą ł  z 
m ia s ta  do N iem iec, został wojskom naszym wy 
dany i poddany ped sąd doraźny. O ndzia ły  po 
ścigowe, w y sian e  w k ie ru n k u  M yszyńca, p rz y ­
p ro w ad ziły  jako  zdobycz 4 działa.

Front środkowy:
W  w tik a  n a  półn. od Ostrołęki 8. dyw izy? 

p iecho ty  w zięła 600 jeńców  o raz  zn aczn ą  zd o ­
bycz. O d d zia ł 65. p. p. w ysiany  n a  zach ó d  W 
linii rzeki Pissy w ziął 5 a rm a t, 25 k a ra ó in c w

Mota angielska z po«.odu warunków 
stawianych Polsce.

AMSTERDAM 25. sierpnie (Pat.). Reuter. Ró­
wnocześnie z wręczeniem -od; i su komunikatu z 
Lucerny Kiarimi przesłano temuż notę Bal-
fourâ w której <rząd angiulski stwierdza, że wa­
runki pokojowe, przedłożone przez Rosyę, po/.o- 
Ktają w sprzeczno:3ct z warunkami, które Kasr.ii- 
niew sakomunikow/ał swego czasu. Kami niew zo­
staje twe zwany ao oświadczenia, czy te infor­
macje sąfprawdiziwî  i pz y r,z ąid so w ie c k i m a 
zamiar podtrzymać t e ‘warunki iro ’ 
bec Polski. Bałfour domaga sic w swej nocie 
iTnierim prszyasnta sniniiF.trów odjjowieazi najda-

tej w" pi a Lek wieczo-r-: n { f  cw, iaoa na fe irragę że 
odpowiedź ta wpłynie na c.a|szą po- 
litjkę pząćtu rngielskfego wobec Ro- 
s y i  so wieiCi7 iej,
KAMIENIEW I KRASSIN OPUSZCZAJĄ AN - 

GLIĘ- .
LONDYN 25. sierpn ia  (Pat,;. R-nrter. Dzien­

niki donoszE lże z pow odu listu Balfburu K arm i­
nie.v i Kraś,sin zażądali .swt^cii paszportów . O- 
mrszczają oni Anglię w  piątek. s

na linie rczeitnu od wschodu oodyKtowaną przez
L. C,corgn‘a __ jażą Polska 1 bez zwycięstwa 
dzi-siej.szcgo zg./uz; by. się dobrowolnie nie mo­
gła, a |ilegla ora bardzo, a 'bardzo daleko na za­
chód od wystawianej przez was ,Jinii Dmow­
skiego".

Wolno Francyi a tembardziej Ameryce nie 
uznawać rządu sowietów, Uibaf do ich stanowiła 
przyłączą się po wahaniach Włochy i Anglia, 
bo ich to nie wi.-ie kosztuje, za bo zapłacić może 
jedyni-1 Pc/Uka. Doświadcjt"-' i i dni ostatnich oka­
zały, że Etarow-islco kcaiie i **/ stosunku do Rrj- 
syi zależnemj est od naszych wojennych p'wo- 
dzeii, tLo których idczem przyczynić się nie chce. 
W aln o  kogbcyi il ^  f id ip 1 £|d,

niej jest bardzo daleko, ate my beczani na 
sąsiedztwo, zagrożeni wieczną wojną, guv lak po­
kojowej pTacy nam ootrzeba musimy pójść taKą 
(iri>gą_ aby usralh naresz(.'e granice swef o pan- 
stw'a i rozpocząć iego wewnętrzną rozbudowę.

Podobno z powodu trudności komunikacyj­
nych, powstał projekt przeniesienia miefsoa ro­
kowań na polskie t:rytoryum, ale jest obolętne 
gdzie te mm w ania będą u? toczyć, rmjważniej'- 
sze jest to, aby się pomyślnie — mwafytn poko­
jem, — zaisończyły. ' »

Bertusmy .pilnii śkozić przebieg 'jnferen 
cyi "a U-asy ludowe spalnią swój ouowiązeK, abj" 
wym.UE.ic przeppowadzeme swycii prafcŁUsL.

  ' ' - -̂̂ >7 'i ,
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T a m i t i F E n i i a  r j u r c p o z y c y s u  z m i a n y  

lueta# J-ft*
W ARSZAW A 25. KtMpnia m it .) .  W y d aa ł 

p rasow y M. S. Z. kom unikuje treść ra d io d ep o  
r,zyt wywianej przez M tnfc |ęrstw 6 S p raw  ZSgra- 
nicźnyrft do wszystkich -b iur p rasy  zagranic:?;*}: 

W brew  zapewnksdosan 'sowietów, że za rzą ­
dzone będą w szystkie .niezbędny środki dla u s ta ­
lenia b e z p o ire d ia j  korauni a c y i pom iędży rządem  
poi-sojm a  jego dałegacyą. w  Mińsku, ta  a sa ttn ia  
p raw ie  zupełnie pozbaw iona iest kontaktu z 
W apsźw rą. Sami z resz tą  bolszewicy przyznają, 
że PofcSoa 6 taeya  radkM eiegrarezna w  M ińska nie 
mowę itteM ae z pow odu wieku .'j ilości stacy i bol- 
srew icksrh na  tery-oryum  wojennam- Ponad to bol­
szew icy ograniczyli działatartóć tej stacyi t&> 4 
godzin r.a dobę. W skutek tego  w szystk ie depesze 
'tóerow yw ane  są do M oskwy, a ćfocfcbdzą do 
M ińska iub  W arszaw y z kukuaniowem  opóżnie- 
r  em  lu b  fupe łń ie  nic-, dochodzą.

Radio n r. 1. d e legac ji poIskLj z M ińska na- 
deftzk> db W arszaw y w  dw a dini p o  rad io  n r. 2 
i p o  o-ci u dniach o d  daty  nad an ia  w  Mińsku, 

R adio nr. 5 nadfeazło przód radiem  nr. 4, 
zaś radio far. 3 w cale m e madieszło.

Radio zaw ie ra jące  15 punktów bolszewickich 
v (aminków pokoju w ysłany z Mińslcs. przed 20. 
f ierpn ia nad  sz ło  d b  W arszaw y dopiero 24. sier­
pnia. I;

Rów nież • w  (Skomunikowaniu s ię  przez ku- 
ry e ró w  bolszewicy s taw ia ją  przeszkody. K urier 
w ysłany  vq. Lnu. przekroczył linię fron tu  21. bm. 
a  24. ba i. n ie  p rzyby ł jeszcze do  Mińska.

Ze w zględu Jta przytoczone wyże] fakty, 
rząd  petski w idzi się zm uszony zw rócić pow ­
szechną uw agę n a  s .aadane  m u trudnoscf f p rz e sz ­
kody. Sw ljpd0ną 1 c-czpośredaią kom uilikacyę z 
M ińskiem uw ażam y z a  podstaw ow y w arunek n o r­
m alnego fsrae biegu negioeyacvi z delegacyą so ­
w iecką. O pierając tsfę na  słusznosci sw w eń  re- 
krytminacyi o raz  r a  offcyalnem  oświadczeni u so ­
w ietów  dania rząd o w i polskiemu m ożności sw o- 
bódnego feonaunikowainia p i s z  sw oją delegacyą, 
r z ą d  p o i s s k i  z r z u c a  z s i e b i e  c a ł k o w i ­
t ą  o d p o w i e d z i a ł o  o ś ć  z a  s k u t k i  m o g ą ­
c e  s  t ą d w y n i k n ą ć .  S tw ierdzam y, że w  tych 
w arunkach nie m ożna pro-‘mazie rokow ań z db 
brym  Skutkiem o ra z  osiągnąć w zajem nego po- 
m zuK ueaia i  konkretnych rezu lta tó w  n a  konfe- 
rencyi w  M ińsku.

O Sie nie nastąp i znaczne polepszenie komuni- 
k a c y i ^ r z ą d  p o l s k i  z m u s z e n y  b ę d z i e  z a ­
p r o p o n o w a ć  d e i e g a c y i  s o w i e t ó w  
z m i a n ę  m i e j s c a  r o k o w a ń ,  celem  dania m o­
żności rządow i pojskfomu sw obodnego i bczoo- 
ś red n b g o  kom unikowani? się  ze sw oją d e leg ac ją

Afeeya h*'aJl r j i  w sorawie SuJańsira.
W IED EŃ , 25 s i irp n ia  (Pat.). B. K. z L o n ­

d ynu . K o m u n ik a t ogłoszony przez L lo y d a  Ge- 
orgea i G iolKtbego w  sp iaw ie  G dańska , w edle 
k tórego  to  k o m u n ik a tu  rząd an g ie lsk i zaproDo- 
n o w ał afccyę k o a licy jn ą , oby zab ezp ieczy ć  eol» 
sce  n ieo g ran iczo n e  k o rzy stan ie  z  p a rtu  i p o łą ­
czeń z P o lską , zag w aran to w an a  tra k ta te m  w er­
sa lsk im , w y słany  prsez L loyda G eorgea do Mil- 
le ta n d a . K o m u n ik a t ten uw aża ją  za zaprzeczenie 
pogłosce o n iep o ro zu m ien iu  fran cu sk o -an g ie l-  
skiem .

 ♦«*--
G d a ń s k  d z i a ł a  w b r e w  t r a k t o r o w i  

s w e p s a ls S ^ rM i*
GDAŃSK. 25 s ie rp n ia  (Pat.). C e ^ m  om ów ie­

n ia  tru d n e j sytcacyi w G dańsku , i dali się w czo­
ra j w icem in iste r Dąb;ow sSd i ko m isarz  generał* 
ny  Rzeczp. p. B iesiadecki Jo  k o m isa rza  en ten ty  
p. T ow era. P  T ow er o raz  generał H ak ing  
stw ie rd za jąc  zup e łn ie  n iestosow ne postępow an ie  
g d ań sk ich  sowietów wobec reem ig ran tó w , obie­
cali użyć w szystk ich  środkow , aby reem ig ran ci 
m og li bez przsszkóu  być w ysłan i a o  kraju.$$(§£

Jes t nadzieja , że dziś w ieczorom  lu b  ju tro  
ran o  reem ig ranci będą  przew iezieni do  Polsk i. 
P rzedstaw icie l rz ą d u  polskiego w  G d ań sk a  o- 
czywiścU z  n iem ieck ą  ra d ą  sow ietów  n ie  chue 
w chodzić w  żadne p e r tr a k ta c je , co do oddziele­
nie m ężczyzn w w ieku  p oborow ym  od  kobiet, 
po zostaw iając  to  reem ig ran to m  sam ym  i ich  
w yborow i drogę pow ro tu  do k ra ju . Część reem i­
g ran tó w  bez należy tej o ch ro n y  ze s tro n y  w ładz 
po lsk ich , rozpoczęła ju ż  n a  w ła sn ą  rękę w yjazd

Niema nieporozumienia między 
Anpśi$ 2 -Francya.

H ORSEA. 25 s ie rpn ia . (Pat.) R rd io . L loyd 
George zap y tan y  przez d z ien n ik arzy , czy A nglia 
u z b *  d y k ta tu ry  Rocyi, odpow iedzia ł, że gotów  
jes t uznać  k ażdy  rząd  zaak cep to w an y  p rzez r e -  
ród  ro s ją sk i. W sp -aw ie  G d ańska  ośw iadczył, 
że te leg rafo w ał z zapy tan iem  do T o w ers , k tó ry  
odpow iedzia ł, że żad n e  o k rę ty  p rzeznaczone d la  

P o la k i , n ie zosta ły  za trzy m an e  (?). T e leg ram  o 
k o m u n ik ac ie , k tó ry  dw aj p rem ie rzy  w y sła li do 
M i& sraada m usi być n w a ia n y  ja k o  k ład ący  
k res  w szelk :m  pogłoskom  o n iep o ro zu m ien iu  
ang ie lsko  fra n c a sk ie m . ,

d rogą  lądow ą lu b  w o d n ą  do k ra ju . M im oto 
przedstaw ic iele  rz a d n  polskięgo w G dańsku  n ie  
usta ją  w ż ą d a n ia  pom ocy przew ożen iu  o raz  żą- 
dó ja  o ch ro n y  życia i ru ien ia , ja k  to  się p raw n ie  
należy , ze s tro n y  tym cz. k o n tro lo ra  p raw nego .

P o  om ów ien iu  p r o b l e m ó w  gosp. G dańska, 
k c m isa iz  g en era ln y  rządu  pclsk . złoży! n a  rę­
ce T o w era  z ra m ie n ia  sw ego rz ą d u  protest 
przeciw ko u ch w ale  k o n s  y ';u an ły gdańsk ie j o 
n e u tra ln o śc i. N astępnie u d a li się w icem in is te r 
D ąbrow sk i i k o m isa rz  gener. E iesiadeck i oraz 
p u łk o w n ik  S o ło h u b  n a  p o k ła d  fran cu sk ieg o  k rą ­
żow n ik a  G ouddon t, rew izy tu jąc  k o m e n d a n ta  
s ta tk u . W icem in is te r D ąbrow sk i p o w ita ł .m ie ­
n iem  rząd u  polskiego w osobie k o m e n d a n ta  
irancusk iegc  m a ry n a rk ę  w o jen n ą  fran cu sk ą , 
k tó re j jed en  ze s ta tk ó w  po raź  p ierw szy  zaw ita ł 
go p o r tu  g dańsk iego  w chw ili m ezm ,ern ie  tru d ­
nej d la  P o lsk i, y-icwąc je j pom oc, b ro n  i am u- 
nścyę.

K o m en d an t s ta tk u  p rze rw a ł n a  razie  w y ła  • 
dow yw an ie  b ro n i i am n n icy i do P o isk i i czeka 
n a  dalsze rozkrzy .

-

GDAŃSK, 25 s ie rp n ia  (P a t) .  W czora j ra n o  
zo sta ł za trzy m an y  na  d w o rcu  kolejow ym  g d a ń ­
sk im  z rozp. kolejow ej ra d y  robotn iczej t r a n  
spo rt z łożony ze 135 p o lsk ich  żo łn ierzy  bez 
b ro n i, w y słan y ch  z G rudziądza przez. G dańsk  do 
stacy i Ż uków  n a  P o m o rzu  po  o d b ió r i o d p ro w a­
dzenie s ta m tą d  k on i ra n sp o ito w y c h .

T elegram  te n  b r z m i : Z akończając  posiedzc 
n ic  nasze w  L ucern ie , D -zesyłam  serdeczne po­
zdrow ien ia  i z p rzy jem nością  oczekujem y p rzy ­
szłego sp o tk a n ia  naszego z  W aszą  E kscelencyą.

HO RSEA ’ 25 s ie rpn ia . (P at,) „D aily  G h ro n .“ 
podając  ‘reść  depeszy L lo y d a  G torgea  i Giolit* 
ti’ego do M illerandw  p isze : że % te leg ram u  w y ­
nika, iż w kró tce  odbędzie się sp o tk an ie  w szyst­
k ich  trzech  m ężów  s ta n u  i że sp o tk an ie  to  
um ocn i jeszcze w spó lne  u s iło w a n ia  w k ie ru n k u  
d a n ia  nareszcie EuroD ie pokoju .

K o responden t w arszaw sk i tejże gazety d o n o ­
si, że w sk u tek  zw ycięstw  p o lsk ich , delegaeya 
bolszew icka w  M ińsku zm o d y fik o w ała  znaczn ie  
sw oje w a ru n k i.

Matęryal. mfenm w SdafiŜ u m«- 
■ si kye wyładowany.

W IE D E Ń . 25 sierpn ia . (P at.) B. K. Z P a ry ża  
w edle H avasa. S ir T ow er w ezw any zosiał np tjp  
fto tnerenęyi a m b asad o ró w  by  zabezpieczył w y ­
ład o w an ie  m a te ry a łu  w ojennego przeznaczonego 
d la  P o lsk i w porcie  gdańsicim , ewentualnie na­
wet pray pomocy roojsfca i oftrętów koalicyjnych,, 
gdyby ro b o tn ice  tam te js i w zb ran ia li się w y ła - ’ 
dow yw ać broń.

Rskswaoia w fVnnsku.
Dalsze krętactwa bclszfOTifióro.

WtARSZAW A. 25 s ie rpn ia , (P at.). M inisterstw o 
sp raw  zag ran iczn y ch  o trzy m a ło  trzecią  z  rzędu 
cepeszę rad io te leg raficzn ą  od d rlegacy i po lsk iej 
w M rńsku jako  N 1-. 5 z kolei. Jest to znow u 
jed en  dow ód więcej, ja k  u tru d n io n ą  s n aw eb  
uniem ożliw iona je s t w y m ian a  m yśb  m iędzy  m i­
ni,'uerstwem sprawT zag ran iczn y ch  a p rzed s ta ­
w icielom ! w M ińsku. B rad  tc ieg ram u  ffir. 3, K o ­

niecznego do z ro zam ieu ia  i w yrob ien ia  sobie 
pog ląd u  na  to k  p e r tr a k ta c j i  pot ojowwch. M inio 
więc, że w łedze sow ieckie u sp raw ied liw ia ją  się 
ciągle i zazneszają, że nie będą  rob iły  D eiegaeyi 
polskiej żad n y ch  przeszkód w k o m u n ik o w a n ia  
się, ja sn em  je s t że fak tyczn ie  sow iety  s ta ra ją  ! 
się w s/.elkiem i s iłam i u tru d n ić  n am  w ym ianę 
zdań  w zględnie zu p e łn ie  ją  un iem ożliw ić. U d a je ' 
im  się te  w  znacznej m ierze przez hiedopuss- 
esahie da nes co drugiej depeszy.

R adio telegrafii św ieżo o trzy m an y  g ło si:
B olszew icy zachow ali n a  dzh .eiszeui zeb ran iu  

n a d a l pew ność siebie — D aniszew ski pow .edzia ł 
między innemi w prow izorycznej odpow iedzi na  
naszą delegacyę, że f ro n t po lsk i jest k ie ro w an y  
przez F ra n c y ę  ja k o  część ogólnego fro n tu  p rzeciw  
sow ieckij Rasyi Rosya soaiecha his możf się 
wyrzec swojego punkty widzenia w kutbstyi 
rozbrojenih zanim Po!sfta r.ie dcKgedzie, że 
aziala jafto państcco suwerenne,

Posiedztnis  Fndy miriisircm;.
W ARSZAW A 25. s ierpn ia . R ada  m inistrów ' 

n a  posiedzen iu  d n ia  24. b . m  ro z p r trę a ła  sze­
reg  sp ra w  bieżących, pozosiu jącycu  w zw iązku  
z po łożen iem  p ań stw a , m iedzy 'n n e m i sp raw ę 
ponowmej reew ak u acy i in s ty tu c ji  p ań s iw n w y ch  
i lu d n o śc i do okręgów  e sw o b cd zd n y ch  od n ie ­
p rzy jacielsk iej inw azyi, p ro jek t u staw y  ro z sz e -1 
rzającej u staw ę  z d n ia  3. k w ie tn ia  1919 o do 
siarczeni)* m ieszkań  na  po trzeby  w ojskow e n a  
b y łą  dzieln icę p ru sk ą , sp raw ę w ięźniów  p o e ty ­
cznych , o raz p /o je k t rozporządzen ia  R. O, F
0 jednorazow ej d an in ie  n a  p o trzeb y  w ojska

—*■«—
S tanow isko  nasze p o d trzy m aliśm y . Ne - na- 

stępnem  posiedzen iu  n a s ią p i szczegółow a o d p o ­
wiedź rosy jska . P ro to k ó ł ze b ra n ia  wyśltsmji .j 
K uryer z W arszaw y  p rzek roczy ł lin ię tro n tu
1 je.azie koleją do M ińska.

\ti30aga: R adio teiegram  Nr. 4 o trzy m an o  za 
k ilk a  godzin  później, zaw ie ja  o n  ty lko  15 p u n k ­
tów  bo lszew ick ich  w a ru n k ó w  poko jow ych , zn a ­
n y ch  już z depesz).

W y d z ia ł prasow y m in is te rs tw a  sp raw  zag ra­
n iczn y ch  k o m u n ik u je  n in itjszem  treeć  rań io te- 
lcg ram u , k tó ry  w n o  y z 2*. na  25. t>. m , w y - ; 
s łan o  d0 M oskw y: ,0 -

CziE2erin. k o m isa rz  de  sp raw  za ­
g ran iczn y ch . T e 'eg ram  Nr. o od naszej de lega- - 
cyi doszedł nas bez oj óżnieiiia . te leg ram  N r. 4 
o trzy m aliśm y  o k ilk a  godzin później. B rak  ra - 
d io te ieg ram u  Nr. 3. B ap ish a

— — — HM— I —UI, IrOŁtaBOB— —— — B— — W—in — —W—a—l

? o d p ! s y | j t . i k i  P a i s k ą  r - a ń s i « » J

3P tj/sięey żofniersy bolsEswiekieh 
przesalo tjpanicę Prus TOsehiirinrsft.

GDAŃSK. 25. s ierpn ia . (P a t.)— Dar.z 2 tg .“ 
donosi: W ed łu g  obliczeń u rz ę d o w rc h  rio d » is  
w czorajszego przeszło g ran icę  P ru s  -wschoóniea 
oko ło  30 000 żo łn ierzy  bolszew ickich , k tó rzy  zo­
s ta li in te rn o w an i.

—♦e*—•
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Warunki boSszeuricki« - a nlepottie*
“iłoAć Polski.

Mimo, że w a ru n k i p o d an e  przez bolszew ików , 
ze w zgiędu n a  zu p e łn ą  zm ianę po łożen ia  w ojen­
nego, k tóre  za zw yciężonych czyni n as  zwycię- 
scam i, są p rzestarzałe , w arto  im  pośw ięcić k ilk a  
słów  Raz d latego , że b ąd ź  co b ąd ź  Dędą o m a­
w iane n a  k o n feren cy i a p o w tó re  d latego , że za ­
g ran icą , zw łaszcza w śród sfer ro b o tn iczy ch , a 
naw et w rządzie ang ie lsk im , przy jęto  te  w a rn n  
ki, ja k o  sp raw ied liw e i m e krzyw dzące P o lsk i.1 
U znano, że poręczają  one n iepod leg łość  Polski 
p oaiew aż pierw szy p u n k t z ogólnej liczby 15-tu, 
w yraźn ie  to  p o d k reśla , zaś n a  in n e  p u n k ty  nie 
zw roconc większej uw agi, gdyż p raw ie  wszyscy 
są zdan ia , że Polanów ' na leży  „ u k a ra ć -4 i że ta  
k a ra  w y p ad ła  naw et uósć łag o d n ie .

O tóż pom ija jąc  kw estye  k ary , stw ierdzić  n a ­
leży, że w a ru n k i bolszew ickie w zasadniczej 
sp raw ie  — u z n a n ia  n iepodleg łości P olsk i — 
podkopują znaczenie jej nie podległości i jej 
umrtość.

G w aran cy ą  politycznej n iepodleg łości jest 
m ożność o b ro n y  k ra ju  od  napaśc i zzew nątrz. 
G w araneyi tej bolszew icy dać  nie ch cą , prze- 
eiwn>e, cu cą  siebie zabezpieczyć p rzed  n a p a śc ;ą 
l t  s tro n y  P olsk i i i d la teg o  żądają zmniejsze­
nia armii polskiej dc 5G tys. osób, sam i zaś 
chcą  u trzy m ać  n a  g ran icy  polskiej 200 tys. żo ł­
n ierzy. Znaczy to  tyle, że P o lsk a  m ia łab y  d la  
o b io n y  w szystk ich  sw ych  g ran ic  (a  w chodzą tu  
w  grę także  gran ice  z N iem cam i i C zecham i 1) 
jed n ą  czw artą  część siły  zb ro jnej. ja k ą  rozpo­
rząd za łab y  Rosya na jed n e j ty lk o  g ran icy  w sch o ­
dniej Poiskt. ćnaczy  to , że P o lsk a  b y łab y  w y­
d a n a  na ła sk ę  sw ych  sąsiaaów , b y ła b y  b ezb ro n ­
n a  S topień  tej bezb ronności pow iększa się je« 
szcze do tk liw ie  przez żądan ie  w y d an ia  w szd k ie j 
b ro n i p o n a d  ilość p o trzeb n y  d la  u zb ro jen ia  50- 
c iu  tysięcy , przez zakaz w y tw arzan ia  m a te ry a łu  
w ojennego i sprowac^zania takow ego  z zagran icy .

Zgoda n a  tego rodzaju  żądan ia  b y ła b y  zgodą 
n a  uczyn ien ie  z P o lsk i ig raszk i, p iłk i nożnej, 
pod rzucane j przez po tężn y ch  foot-bal-P istow  ze 
W sch o d u  i Z achodu

G w aian ey ą  politycznej n iepodleg łości jest 
n ie ty k a ln o ść  i su w eren n o ść  te ren u  danego  k ra ­
ju . Cóż te d y  znaczy  ż ą d a n ie  oddania Rosyi li­
nii kolejowej Białystok Brajewe ?  Nie idzie tu  
Rosyi ty lk o  o w ym ianę h a n d lo w ą  z N iem cam i.

L in ia  ta  leżąca n a  p o g ran iczu  L itw y  i P ru s  
W sch o d n ich , m a  don iosłe  znaczenie stra teg iczne  
i pozw ala w yzyskać przym ierze  z N iem cam i na  
niekorzyść Polski.

G w arancyą niepodległości je s t sw oboda za ­
w ieran ia  tak ich  um ów- gospodarczych , ja k ie  są 
w  in teresie  danego  k ra ju  i n a  jak ie  on  d o b ro ­
w oln ie  się god  i. N arzucać zaś z góry, js k o  w a­
ru n e k  poko ju , żądanie swobodnegc przewozu 
towirów przez Polskę, czy u ła tw ień  tra n z y to ­
w ych, je s t pogw ałceniem  n iep o d leg ło ść  P o lska  
z własnej* w oli i w  in teresie  w łasnym  zaw rze 
dogodnie  d la  siebie i d la  sąsiadów  um ow y h a n ­
dlow e. Ale dopiero po zaw arc iu  ponoju  po u s ta ­
len iu  g ran ic , po o k reślen iu  potrzeb k ra ju  i jego 
bogactw , po u p o rząd k o w an iu  s to sunków  we 
w n ętrzn y ch . Ale ja k o  niczem  nie  sk ręp o w an y  
w łaściciel i gospodarz k ra ju , nie obciążonego 
żad n ą  k u ra te lą  w jak ie jk o lw iek  dziedzinie go­
sp o d arstw a  narodow ego.

G w aran cy ą  n iepod leg łości iest w reszcie nie- 
m ieszanie się obcego p ań stw a  w sp raw y  w ew nę­
trzne innego  k ra ju . R oLzew icy g w ałcą  tę  zasa« 
de: narzucają nsm  robotniczą m ilicyę zbrojną,
dyk tu ją  n=ni, kogo i ja k  m atńy oddzielić  zie­
m ią. Ż ądan ie  bezpr/eczn ie  słuszne, ale n ie  m niej 
słusz.nein jest p rzykazan ie: p a trz  T o m k a  swego 
dom ku, nie szerz ag itacy i w cudzym  k ra ju , za­
w ierając z n im  pokój, nie w trąca j się w sp raw y  
w ew nętrzne Polski, ta k  ja k  socyaliści polscy nie 
w lrąes ją  się w sp raw y  w ew n ę trzn e  Rosyi. Zre­
sztą i zasadą  b o !szevrików jest, by k ażd a  k la sa  
robo tn icza  zw alczała  sw oją w ła sn ą  k lasę  k a p ita ­
listów . Pocóż tedy zaw iera jąc  pokój, zw alczać 
w łasne  nogtądy  ?

W ykaza liśm y  więc, że p u n k t  I-szy w a ru n ­
ków  bolszew ickich  m a  teo ry tyczną jen o  w arto ść , 
że dalsze p u n k ty  sp row adzają  znaczenie tego 
p ia ton łcznego  u z n a n ia  n iepodleg łości P o lsk i do 
m in im u m .

Nię. T ą  d rogą nie dojdzie się do pokoju. 
Zw łaszcza do poko ju  sp raw iedP w ego  i trw ałeg o .

Rzeczą i obow iązk iem  deiegacyi polskiej je s t 
w skazan ie  w łaściw ej d rogi do podanego  prcez 
lu d  p ra c u ją c y  poko ju .

Anglia waha się k i uznaniu seu.«fńw>
H U RSEA  (P at.) 25 s ie rpn ia . R adio . T elegram  

an g ie lsk i podaje  treść  k o m u n ik a tu  p rzy słan eg o  
rządow i sow ietów , jak o  rezu lta t kon ferency i 
L lo y d a  Georgea z G io littim  w L u cern ie . N a j­
w ażniejsze p u n k ta  k o m u n ik a tu  m ów ią , że m ę­
żow ie s ta n ą  stw ierdzili z u b o lew an iem , iż rząć 
socDicióa chce narzucie Polsce warunki niwe*- 
czące jej niepodległość. Rząd P o lsk i pow stał 
z w y b o ru  ca łe j ludnośc i bez różn icy  k las, re ­
p rezen tu je  zatem  ca ły  n a ró d , a n ie  je d n ą  k lasę, 
podczas gdy  R osya chce  P o lsce 'n a rzu c ić  w łaśn ie

rząd  jed n e j k lasy . W  ta k ic h  w a ru n k a c h  żsd p h  
"ząd wolnego kraju nie może uznać oligarchii, 
jaką są sowiety, ani z nimi perHafctowić Ko­
m u n ik a t m ów i w  k ońcu , że ca ły  św iat na  
w schodzie  i zachodzie  sp rag n io n y  je s t  poko ju , 
je d n a k  pokój osiągnąć można tvfko na podała’ 
wie zupełnego uzpania wolności narodów.

„D aily  C h ro ń .“ pisze, że k o m u n ik a t w ysłali 
p rem ierzy  do rz ą d u  rosyjskiego d io g ą  te leg ra ­
ficzną, uprasza jąc  o odpow iedź p rzed  końcem  
bieżącego tygodn ia .

Konieczna zmiana miejsca rokowań.
W ARSZAW A. 25 s ierpn ia  (Tel. w ł.) W czo 

ra j o d b y ło  się posiedzenie R ady  m in is tró w , n a  
k tó rcm  o m aw ian o  instrukeye d la  delegatów  w 
Mit ku w obec konieczności przeniesienia roko 
weń n? inny bliższy te ren . T ru d n o śc i kom uni- 
k acy jo e  u tru d n ia ją  de legatom  p o ro zu m ien ia  się 
z rząd em  i d lategc zm ian a  m iejsca ro k o w ań  o*
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ m r a n a n B a a B H n H

k aza ła  się n ieodzow na. P ro p o n o w an y  je s t B iały­
stok , W arszaw a, a lb o  in n e  m iejsce a a  teren ie  
p o lsk im

O stalbczna d ec /z y a  m a  z a D a ś ć .  n a  poriedze- 
n iu  R ady O b ro n y  P ań s tw a , w  k ió rem  bierze 
u d z ia ł Naczelnik Państwa Piłsudski.

Ząb p. Peiibugla.
(Tłum aczenie z francuskiego).

&vła to  przykra przygoda, k tóra  spo*ka‘a 
w  piei wiszych dniacn wi ysny tegorocznej paha 
Okoawiusza Petibugle, c z ł o n k a  lekkiego, lecz 
zresztą godnego szacunku.

Z atw ardziały  “ eeliba taryusz" , zam ożny aż do 
granic bogactw a, p. Petibugle, k tóry  przekroczył 
już czterdziestkę 1 ubfei a się s ta rann ie  i pokazuje 
'dejmujac kapelusz n ienaganną tryzurę . P osiada 

te* piękne w ąsy, k tóre  z przyjem nością gładzi 
kon-rami palców  a  gdy 'oparty o kominek, może 
rów nocześnie groby jeden palec  u lewej ręki w ę- 
tknąt w  pachy kam izelki, zdaje m u się. że osiągnął 
już Ib zezy t dystynkcyl.

To są  głów ne jego zaiety. Go do inteligencjo, 
to  jest ona  szczupła. W  otoczeniu jego pow iadają, 
że gdyby roozice j'ego nie by i i postarali si.ę o 
pozostaw ienie m u wydatnej ren ty , to  nie byłby w 
d a n ie  zarah jać na ż y c i;, a  ooeme ta  zdaje się me 
być pozbaw ioną pr a w do Dodobien s tw a . M j p rze­
szkadza to  p. Petibugiow i uw ażać się za w yższy 
umysł.

Równocześnie znając gruntow nie sta rego  Pi- 
gA..llt - U ebrunaj i staroży tnego  już Paul de Kocka, 
m a ^ifeteTfSye do gafeBtysryi i w yobraża sobie, 
że “niema Kobiety, Ut .raby m ogła oprzeć się jego
osw naacz^om

Doświadczenie do winno było pouczyć go że 
rzieęz się  m a w p ro st przeciw ni \  a le  on n iestety  
iest głupi a  ja* w szyscy praw ie głupcy posiada 
rneprop rfcyonalną dozę zarozum iałości.

' Tak tedy jednego pięknego dnia m arcow ego, 
k tóry radosc w sączał we w szystkie serca, p- Ok- 
y ^uiian retibugjle, z aseczką w 'ręku., z w ąsem  pod­

kręconym , przechadzał się po  ulicach P aryża  
przekonanyt żn (wszystkie (młoda kobiety, k tó re  spo­
tykał, zachw ycone były jegc p iękną i ukazała  pos­
ta w ą  a jp p i nie <tżVvfł się, że one n;e oglądały  się 
za n i n  m ijając aię z nim, to  dlatego, iż w iedział; 
że ołec piękna ukryw a swe uczucia, i w rażenia za 
zasłoną  skromnosc* i jpruaeryi, — ou zresztą nie 
należy do najm niejszych ic.b czarów .

W  .sońcu jedna* p Petibugle znudził dię sa ­
m otności? i tśioć nie znał dziejów M ahom eta
0  k iurym  nigdy n ie  był jeszcze słyszai, postanow ił, 
— poniew aż zdawano m u się r.i.praw dópodobocm , 
by gó ra  p rzysz ła  do riiego, — zniewolić okoli 
cznosci i... jpójśc do g ó rj.

Z a'edw i? pow ziął był, lą  energiczną rezolu- 
cyę  gdly o eźtery (troki od isiebia spotkał cza ru ­
jącą osóbkę średniego w zrostu, blondynkę, wy­
sm ukłą, ub raną  ze skrom ną eiegancyą, o  fizyo- 
noinii dystyngowanie1’ i" uduchowionej zarazem , k tó ­
ra  w ydaw ała Sie mu nic być an i srogą ani w ym u­
szoną a  zdaw aia się szczęśliwą, że przechadzała 
się w  prom ieniach słońca, m uskana lekkim wia­
trem  k tóry  przynosił z sobą  ca łą  słodycz budzą­
cej słe  przyrody.

P. Oktawian T etibugk  czul Sfe zwyćiężom nn
1 bez w ahania , zdecydowany skorzystać z p ierw ­
szej nadarzającej sie sposobności,, by nieznane] 
Kob.ecie w y z ra ć  nagle powzięte gorące uczucia, 
puścił się w  ślau za nią.

Kobiety po siada i ą nadzw yczajny d a r odga­
dyw ania. 'N fe m a w prost przykładń, by k tó ra  z  
nich nie spostt tegła się. gdy ktoś o rzez pieć m i­
nut za n ią  idzie ulicą. Nasz? tran:1 nie okazywała 
bynajm niej ani za; i wierna, ani oburzeni®, ale po 
sp o so b e  jiddm zm hm ła swói chód, porzucw szy  
powolny krok spacerow y, w ioocm em  bylo,’;-.że

czuła poza sobą  obecność na  iręta.
Rzucony w  te  aw an tu rę  i pnryootninająe so ­

bie postępow anie bohaterów  Paul d« Koeke w 
poaobnych twyp&dkach^ fi. Ck aw ian P e tb u g lc  przv- 
s te so w a ' kroki sw oje do kroków' kobiety. Ona 
prz< -ził, na drugi choanik, stara ła  się zgubić w  
tłum ie weszła naw et do kilku m agazynów , w  n a ­
dziei, że pozbędzie się w yzyw ającego nrzesiadow - 
cy. Nic n ie  pomogło. U party i trw ały  Peti- 
'bugie by ł ciągle ża nią.

Była chw ila, gdy jasnow łosa pani zagryza­
jąc. )v arg ł z gniewem, chciała O D r ó c i ć  się k u  prze- 
śladowtcy i zażąd ać , by zostaw ił ją w epokoj u, 
a le  w net zdała sobie spraw ę, że byłoby to  niepo­
p raw n e  i (hie dała się Dorwać izytacyi, k tó rą  
przeciw nik byłby m oże wziął za  zręczhy aw ans.

Nag.e ry sy  jej s trac iły  w yraz  niezadow okm h, 
w  oczach iej zajaśniał blask złośliwy, z trudność.ą 
w strzym ała sie  by  nie w  buennąć «m»ećnem i 
zatrzym aw szy się  przed jedną bram ą, odw róciła 
j-ia i fobirzuciła p. Petibugle w zrokiem  Tak łas­
kaw ym , że A'en uw ażając sp ra r /ę  za w ygraną, 
pośpiesznie się ioliżyi.

— O p an i — rzekł, tonen jakby eorcem  sa ­
mem imowił — jaitże Dyłbym szczęśliwy, gdybyś 
pozw oliła mi złożyć hołd u stó p  sw o .A

— Niechaj (Sak będzie, odpow iedziała m ło­
da k o b te ta . '— Z rskaieś pen  p raw o to przez swo­
ją w ytrw ałość. M ieszkam tu  n a  m ezzanjnie. P ro ­
szę za m ną.

Ronkieta p . Petibugle zadzw oń ,A. P rzy je­
m na służąca o tw orzy ła  drzwi, w prow adzając o- 
boje przybyszów  do jasnego przedpokoju, k tó ­
ry  w iódł do dw ojga drzwi.

— Proszę w pi owauzio pam . oo sa.onu, ro z­
kazała peni dom u, złbuając, f
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/{owiny % dnia.
LwfcW, 26 s ie rp n ia  

REPERTUAR TEATP.U MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
Czwartek 26 sierpnia ,Faust', opera w 5 antach.
Piątek 27 sierpnia „Noc w Wenecyi*. operetka w 

3 aktach.
Sobota 28 sierpnia „Pomysł Panny Franciszki", kom 

w 4 aktach po >az trzeci.
Niedziela 29 sierpnia .Rycerskość wieś Geza* i ,Pa- 

iace‘. opera.
Poniedziałek 30 sierpnia „Noc w Wenecyi”, operetka 

w 3 aktach.
Początek przedstawień o gód*. 7 wieczorem.

—♦»♦—
.CHOCHLIK* W COLOLSEUW: Zupełnie nowy 

program, 2 zabawne farsy: „Dorożkarz w :a'otach' 
i „idyotat", solowe s ty nowo angażowane. Bioscop. — 
Bilety u Gabriela, ul. Legionów 3.
i'Vt

TEATR W ODEW ILOW Y (gm ach ul, Ossoliń­
skich 10). Codziennie przedstaw ienie. O peretka, 
saiet, wodewil, P iiety wcześniej w biurze dzien­
ników SoKuiowskiego ui. jag ie llońska  7.

 tC*--
POGRZEB S. P. PPUŁK. EMANUELA W IK­

TORA DULTZA, k tóry  zginął bohaterską śm ier­
cią  poo Bobrka’ odbędzie się dn ia  26. sierpnia 
1920 r . o  godz. 4-ejj popołudniu z  wlojafcowego 
szpitala okręgow ego' (ul. Łyczakow ska) na cm en­
ta rz  Obrof, ccn/ Lwowa.

W SZYSTKO DLA FRONTU- P rezes Z v ią -  
eku S trrełeckiege w  Bor ys.a  wiu p. M atkow ski z%.-- 
żył w  kouuiecie ,,W szystko  dla fro n tu "  13.271 
m aret żeb rane  pi zez op. Skaczyńaką i S traem e- 
Bką ze k jióry  to  da- sk łada  K om itet najserdecz­
niejsze podzięko war,i \

Członkinie eekcyi nauczycielek T. S. N. W . 
tudzież egzeteuty wy studentek , o raz  inne pacie, 
k tóreby chciały w ziąć udział w zbiórce n a  p rzed ­
m ieściach m iasta^  zaprasza  się  na jaosrdzenie w  
piątek dnia 27. bm. o  godz. 6. wLezorosT* w lo ­
kalu <fWSzyst86o dla fro n tu " pl. AkadeirAeki 1. 
1, celem  om ów ienia bliższych szczegółów  zbiórki i 
podjęcia legiiymarzyli i puiuzek.

DZIECI NA W IEŚ. Na niocy uchw ały Ko­
rni netu .Dzieci ń a  w ieś"  kończą się czynności w 
półltoLniaeb lwowskich w  niedzielę dnia 29. s ier­
p n ia  1920 po rozdaniu ohiiucki. Gremiasnego ti- 
roczysiegu  zakończenia n ie  będzie z  pow odu obec­
nych ciężkich c h w i . N atornias, naczelnictw a po-

P  Petibugfe, oszołom iony r-i ico szybkiem  no- 
w odjentem , nic uzekał długo. Nie m iał naw et ty-e 
czanu _ by obejrzeć urządzęr,ie salonu, k iore na 
pierw szy rzu t ot® w ydaw ało mu się trochę za b a ­
nalne gdy miodia darr a, odsm iąw rzy n o r ly e rę ; 
ukazana się  znow u, m ów iąc z najbardziej ujmują* 
cym  uśm iechem :

—  JeśL pan pozwoli...
Czy pozw oli?... P . Pedbugle zerw ał się, be ł­

kocąc już kompie: rtei> ate glos zarnart m u w g a r­
dle gdy jjrza i s ię  nagle w  D&binećfe dentystycz­
nym w  obhczu trzy dzle t.ulotnijgto, dziarskiego fa­
ce ta . brodatego, so lidnego , a tw arzy  n iebardzo  
łagodnej _ którem u przedetaw iając go : rozkoczna 
blondynka o b jaśn ia ła : :

— P rzy iac te lu^ to  jest ten  p an  k tó ry  razem  ze 
m ną (przyszedł^ i k tó ry  tak okropny cierpi ból zę­
bów

— P roszę pana  ośededczy ł dentysta, — po­
kazując fijjfeł dla paeym itów  — proszę siaaać, 
zaraz p an a  uw olnię od Palącego zęba.

— Af.eż — Odparł p. jjM tbugie — nie boli mnie 
w cate.

— T o  lak zaw sze, gdy przycłiodzi się do den­
tysty, — b d ftek ł m ąż okrutnej blondynku Jak
pan znajdzie t;ię n a  dw orze, to  ból wróci. Nie 
oozwolę na  to, p roszę Siadać!

T on dentysty nie dopuszczał oporu, Nieszczę­
sny  O ktaw ian poddał sie i zapłacił dwadzieścia 
franków  za  u tra tę  najpiękniejszego sw ego zęba. 
Poc-fsn. gdy wychodził, przytrzym ując policzek 
ehufe&ą oo n o sa^  m łoda kobieta, śmiejąc się 'Jo 
łez .rzekła do m ęża, który  dzielił jej w esołość: 

'  — To była  dobra le/.cya! Teraz uleczony bę­
dzie z chęci w łóczenia się za uczci'wemi kobie­
tam i p o  ulicy, bo m ógłby u ta c ić  pum ałn jeszcze 
ca łą  szczękę.

szczególnych ognisk zechcą w  sobo tę  dnia 28. 
s łarpn ;a urządzać w naiDiizszyen 'kościołach p a ­
rafia lnych  nabożeństw o  dziękczynne, poczem. o iJ e  
to  m ożliw e odbyć lokajuą uiuczystośc, ztożduą 
z przem ów ienia i 'i -piewu.

ZAMKNIĘCIE WODOCIĄGU w  clolnfej części 
m iasta  nastąp i dziś w e czw ai tek od  g. 10—12 
przedpołudniom.

NOW E PISM O PARTYJNE. Skufkieta w y ro k u  
parę skiego, rozdzierającego Siąsk Cieszyński na 
.dWKJ części, p rz tz  F rysztat, gdzi ’ wychodzi “ Roh 
botniic Ś lą sk i"O d c ię ty  został kordonem  gran icz­
nym  ad  C ieszyna i skutki jm, surow ej cenzury 
listów  i (wiszie&i go rodzaju  u trudnień, stosow a­
nych  p rzez . so c ja lis tyczne" rzekom o rządy Dra­
bi Czecnów wobse p rasy  polskiej polska część 
Sląslra Cieszy lis kie go znalazła  trę  nag le  bez  w ła ­
snego o rg an u  party jnego . A organ  taki jest n ie­
zbędny. A by w ypełnić tę  lukę i zaspokoić koj- 
nieozną porrzebę naszego  •ruciiu na Śląsku, u- 
Chwalil kom itet obwodowy przystąp ić  bezzw łocz­
nie  do w ydaw ania  w łasnego  [.'Ema, k tó rego  f e -  
dakcyę pow ierzy ł to  w. pbfiłOWt Tadeuszow i Ro­
gerow i. Już w na; bliższy zatem  piątek  wyjdzie 
num e- okazow y ,,P obudki"; k tó ra  będzie od tąd  
w ychodziła oo tygodnia w  piątek. W szystkich to ­
w arzyszów  uprasza isię o- poparcie tej nowej pla­
ców ki przez nadsyłanie artykułów  lub korespoń- 
c|eniqyi i p rzez zysl-.iwanie odbiorców , adm inistra- 
cye wydawnScrwi r  (pism party jnych  zaś p rosi się 
ó  nadsyłanto  egzem plarzy zńrni-ennych lub  rccen- 
zyjnych, o raz  o  zamieszczeTue odpo ,v jedni ego o- 
głotszenia. Cena pojedyńczego num eri1 będżis y-jC 
niossiła: 3 jm-arki^ przedp ła ta  ćw ierćroczna 12 m a­
rek. Adres: Pobudka" tygodnik socyalistyczny
Cieszyn polslri.. ś lask  Cieszyński, ul. D w orkow a 
1. 15. num er telefonu 226/Vl. K I

NIEPOTRZEBNE ALARMY. W skutek złego 
f utAcyo7 iow ani a zakładów  kom iriarsk ich  często  
w ybuchają  -w m ieście ognie ton tinow e. Publiczność 
w idząc ni eeo dym u alarm uje s tra ż  nożarną na go- 

ąoo, p rzew ażnie nie określając -odzaju p o ta ru . 
N astępstw em  tego  m itręży  się  m potrzebnie s traż  
pożarna w  komplecie, gdzie w ystarczałoby  JW óch 
strażaków  do p rzyp ilnow ania ' w ypalenia s ię  na­
grom adzonej sadzy. W ozom; podobno zaalanno- 
w an o  wiskutek ppaletita się  bańki z benzyną w  
piw nicy p. K. Szin'alQt>we1 p rzy  ul. Vv:j zn :-nwieckich
1. 10 p r ą  nocą  eto ognia ttoomlnowego przy ul. 
K opernika 1. 14. W  obu w ypadlm ch ogień pc 
w ydaleniu  się  zgasł w krótce, ir.im s tra ż  pcżaF- 
.ia  zdo ła ła  przybyć. N ależy p rzeto  pam iętać, że 
zgłaszając og ień  należy podać rodzą'' i rozm iar 
pożaru .

ZAW SZE CI SAMI. W  m ieszkaniu duzor- 
ezyni M aryi O . p^zy placu Krakowskim  I. od ­
leciała część o tynkow ania  n a  ufuijćfe Właśeimelf- 
ka  tej eeam ośc' p. Laingesowa n ie  chcc  napro- 
wić Sufit, lecz grozi w yrzuceniem  dozorczyni z 
m ieszkaiua •wyprawiając przy tam  aw a rlu ry . Z w ra­
cam y uw agę poiicyi na  tę  oieicawą ,whlebocawF 
czynię".

PRZEMYCANIE SMARÓW  I OLEdÓW . 0 -
negaaj o rg a n a  kontrolne skarb , w  Nowytn T an ­
gu przechw yciły  7 wagPuóW sm arów  i olejów 
'W artośJ. 2 i ;x»  ir,5 i.uia tuiareitj przeznaczonych 
do Czechosiow acyi. Rafinir^m  w Lim anowej w y ­
sy ła ła  je dla pewnej fabryki za g ran icą  w  za- 
jmfeu z a  beczki żelazne. T"ans;x>rt ten chciano 
przem ycić nielegalną drogą okrężną, k tó rego  ko­
sz ta  kolejowe w ynosiły z górą  100.000 m arek. 
Czyniono to  pod firm ą tromi etu plebiscytow e­
go w  N. T argu , k tóry  już s trac ił władzę 14. 
bm. Popraw ą tą  zajęły  się władze.

W YJAZD DO NIEMIEC WSTRZYMANY. 
,.Kurjer P oznański" donosi: Ze strom - utrzedO- 
w ej inform ują żr wr-zelkie oozw o teu u  ne w y­
jazd d o  Niemiec f 'p:mvrot zostały  całkowicie 
w strzyriiane. Żadne wyiątki pod tym. w zględem  n :r  
będą czynione  ̂ w ydaw ane będą jedynie pozw olenia 
na s ta ły  w yjazd do Niemiec, bez pra^ra pow rotu.

BRUKI ULICZNE Z GUMY. W  Londynie ro z ­
poczęto  próby "gum ow an ia" ulic. W  tym  celu 
na kostki lub podkład kostek  drzew nycłi nak la- 
dia^ą 3 .centymŁtrową powłokę z gumy, k tóry  to 
eksperym ent poczęto stosow ać obok szpnali, szkó^ 
i 'hoteli, by stłum ić ha łas uliczny. Gdy bruk gu­
m ow y okaże s ię  w ytrw ały  istnieje projekt s to so w a­
n ia  go n a  Mzeroką skalę w. calem  nSeśeie.

TAKŻE OFIARA W OJNY. P an . J. P. zc Lwo­
w a  w  o si a t ‘li m czasie zachorow am  na “ galo- 
p,adkęl! ‘ jak paJkaros i na  g w an  sprzedał? sw ą 
kam ienicę za 140.000 m arek, k tó ra  by ła  w arta  
najmniej pó ł m'Siena. Z  gotów ką tą  przyiechata 
d c Ł K rakow a gdzie d':a braku  m ieszkań zaias tato­
we la idę pod kasztanem  a a  plantach. T u  jeunak 
w  ciB słe chwilowej drzem-.i tń s z ra n y  "do lin iarz" 
skrad ł jej w szystkie pieniądze, w ięc p  J . P . po­
w róciła 3o Lw ow a, niaoo w y.eczona z nastro jów  
ew airuacyjnych

W Y PaD EK  Z  BRONIĄ. W  w arsz te łaoh  przy 
ul. Zybukiew ićza r. 33 Józef Picniowśki, l ic z ą ­
cy JatĄ-zl, żohiictz, czyścił s ta ry  rew olw er. W  
czacie tym  nastąp iła  eksp tozra przyczcm  urwL- 
łc (mu dłoń o raz  doznał po?«*ecHeflia n a  tw arzy. 
Obok sto jący  21-ietni żołnierz S tan .jław  G rot oa- 
ni fet także ra n y  na  głowie i tw arzy. iPngoto- 
v-ńe ra i .  po adzieler.i i im  p h rw sze j pom ocy oa- 
wiioitoł ch  do  szpitala.

KRONIKA SZPITALNA. N a leczenie p rzy ­
w ieziono do szp i.a ir  ran ionych  nieprzyjacjeiiai 
mi p-cciskaoii: W o ifa  Hiiiza ia t 50 z  Jaryczow a, 
ran ionego  iwilbrzuchj i z E'i2o J a n a  W ojdytę, la t 47.

P ogotow ie ratunkow e po zaopatrzen iu  przy­
wiozło n a  richszą  kuracyę: Jakóba Cieślaka, la t 
37, robotnika, k to rj w  w arsztacie w Ą skuw ym  ta ­
borów  przy  ul. Jar.ov/słtiej I. 21 spad ł zs strj*- 
f l ł f i  1 jzłamal obojczyk^ o ra z  Je iię  B. lat 20, k tó ­
ra  w m ieszkaniu p rzy  ul. T rauguta  1. 9 tru ła  4 ?  
sibfLmatcm. ><

Sz.psfearzff S K a tu ia r z e
złozą zaraz należytość za sacharynę na 
sierpień b  r —  Za iiuec j u ż  sacharyna 
wyczerpana. — Oo goaz. 10—12 przedpoli

—♦o -̂—
OSOBY POCHODZĄCE ZE WSCHODNICH 

PO^WIATO W  Ma opolski, a obeznanych z procą 
agitacy jną n a  w si uprasza się o  zgłaszanie Sń 
w  r c e ra c ie  p rasy  i propagandy M. O- A. O. 
Akademicka 5 w  godz. ur^ędiTwyćh (od 9—1-ej 
i od 8—7-mej).

j l  m ą m t & i k Ł E .  , t |
Za i t ł '  rV( tę łłifa-lc*1™ M» •Opowiada.

Specjalista dwrift wesereił-iti, ełińttciJi kaiajwiaDr.Hegr̂ k Itomiiln
b. elew kliniki dermat. Iwowsk., wiedeńsk- i paryskiej 
ord. Od 8 — 10, 12—1 i 3—<5. Lwóy K opersika 11,

J fo m u T u k b  fy .

TO W /iRZY SZE ROBOTNICY! Czlonkoy.ie P., 
P. Sj.^zgtoszenj do Związku StozelockiegJ i imają 
cy w bow ią e:jz.-Łtez.m ia t i \  z jaw ią tJęfe© rc łfc ia  t  
w  loŁalaeh dijelnioow yeh po odbi*ór legitym acji, 
i p/idijisaaia ueklaracyi. ;

Lokale o rv a r ie  b-ez przerw y dztoń i pc.c. »
BACZNOŚĆ METALOWCY! W ssyscy, kItnresi 

aostalf b e t pracy, winuii się zgłoste w f-kirze. 
Zw. M etalow ców , celem  w ciągnięcia ich na U tą 
bezrobotnych. P rzypom ina się, że zgłoszenie bez#- 
roboeia uchyla członka od płacenia w kładek, teks 
długo, jak dłtrgo t r w a  bezrobocie.

W szyscy, k tórzy  zg łosili.s ię , lub zostali po­
w ołani do wfcjfiKa, winlni zgtofćć się  db  Z w . 
M et. i Lddńd sw e  leg ito n a c y e  c o  przechow om a. 
Przj'pom ina »ię że członkowie, którzy z w kład­
kami nie za leg a ją  i « a  czas sw ój’ wyjazd do w ci­
ska zgłuszą, — przez czas poDyto w  wwjjłfcu ni* 
tracą  n a ty t ic h  praw .

W  p in  celu  urzęduje tow . Flisak w lokalu 
Zw. M etalowców, nrzy  ul. O n n iań ^d e j 31, oo 
godz. 9—l  j i i od 3—ż-m ej p rzez fen czas, bę­
dzie rów nocześn ie przijpnow at wkładki od  człnn-. 
ków. — Z arząd  Zw. Met,.

W ZYW A SIĘ BEZROBCTNYEH, (okaony ślu­
sarzy m aszynow ych, o raz  m onterów  m otorow y ch. 
a t zgłoszenia się na listę bezrobotnych w  S'skre- 
ta ryac i ł M etalowców, u l. Ormiańskii 31 codrfstuw l 
od (goaz. 9 — tj. i od  3—7. Z a r z ą d , .
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Z Przemy
Kfmaołc zajścia w T argcw bg.

W  m edidelę 22. b. ra, p o p o łu d n iu  w y b u ch ła

s la «

n a  p lacu  T argow icy p iek ie ln a  a w a n tu ra , której 
zakończeniem  b y ła  niebezpieczna ra n a  postrza­
ło w a  o dn iesiona  przez służącą  K B R an iona, 
k tóra zupełn ie  p rzy p ad k o w e zn a laz ła  się n a  
m .e jjcu  zbiegow iska, w ałczy ze śm iercią .

Osobliwa spraw a mieszkaniowa.
R odzina Z a - rk k h , p rzeg ra ła  w trzecli in ­

s ta n c ja c h  proces o m ieszkanie, p o an a je te  u ch e ­
m ik a  m iejskiego p. R óżańskiego w rea lności 
przy u l. Zielonej 1. (i, w łasności p. Anger-
nia nowej.

Z astępcą p raw n y m  s tro n y , k ło ra  p roces po 
wyższy p rzeg ra ła  b y ł s ta ły  a d w o k a t p-ni Aa- 
germ anow ej p. D r. Józef R-c.z, w yrok zaś III. 
(w arszaw sK iep m stan cy i zao p a trzy ł sw ym  pod­
pisem  p. A ngerm an , zapew ne k rew ny  w łaścicielk i 
rea lności, w k tó ie j się. m ieści m ieszkanie, b ę ­
dące przedm iotem  oporu .

D ziw ny to  zaiste zb/eg okoliczności w ty m  
procesie, k t ó r e g o  następstw em  m o g łaby  być 
p rzym usow a ru m acy a  rodziny , u trzym ujące! 
się  z mężniej p racy  um ysłow ej. Spodziew am y 
się jCanak, że w  ty ch  ciężkich czasach , nie 
z n a jd z ie  się w  P rzem y słu  w ładza , któraD y się 
podjęła n iew dzięcznego zad an ia - 'w y rzu can ia  d o ­
b y tk u  ludzkiego  n a  b ru k . M ieszkania bow iem  
•w m ieście n ie m o żn a  zdobyć n aw e t za s k a rb t  - 
ap row izacyjne

D e p u t a t y  r c ^ t m c z e .
R obotn icy  lw ow scy raz ty lk o  m ieli szczęście 

i dosiali rzeczyw iście depu ta ty j^a łe  od tego cza­
su  u p ły n ę ło  sporo  cz.tsu i o d ru g  ej je j edyeyi 
nic m e słychać . W y d aw ało  się w ty m  czasie 
obfite d ep u ta ty  urzędnicze, n a w e t za onfite , do 
tego s to p n ia  że pow ażna z n ich  ilość  poszła  na  
pasek  i n ie jed n a  bu łeczka  sp rzed aw an a  dziś po 
b a jo ń sk ich  cen ach  m a d ep u ta to w e  pochodzenie . 
T y lko  d la  ro b o tn ik ó w  n ie  s ta rczy ło  m ak i, aby 
im um ożliw ić żvcie zwłaszcza teraz, gdy bezro

[Mąnzymmśiwy Icosigres rotkiini- 
f c ć w  r u i i y c n .

D nia 17. hm . rozpoczęła się w  A m sterdam ie  
p ie rw sza  k o n fe re n c ja  celem  założen ia  m iędzy ­
n a r o d o w e g o  Z w iązku  ro b o tn ik ó w  ro ln y ch . Na 
p o r z ą d k u  dziennym  zjazdu tego zn a jd u ją  się n a  
s t ę p u ją c e  sp raw y  :

1. U tw orzedie m iędzynarodow ej fuderacyi ro ­
b o tn ik ó w  ro ln y ch . «

2. Otr m ie n ie  s ta tu tó w  i u stan o w ien ie  w k ła ­
dek.

3. D y sk u sra  n ad  w nioskam i.
4. U stanow ienie  k ra ju , w k tó ry m  federacya  

m iędzynarodow a będzie m ia ła  sw oją siedzibę.
5. W ybór m iędzynarodow ego  sek re ta rza.
fi W y b ó r k o m ite tu  w ykonaw czego, sk ła d a ­

jącego się wraz z sek re ta rzem  z p ięciu  osób.
Kie doszło do naszej w iadom ości, czy poi dci 

Z w ią z e k  roD. ro ln y c h  w ycią ł delegata  n a  ten  
doniosły  zjazd. Jeśli tego n ie  uczy n ił, to zape 
w ne przeszkodziła m u  w t e n  w ojna  i don io ś­
lejsza n ad  w szystko kw esiya  cb ro n y  państw a.

$  s p r a w i e  p o b o r u  d o  w o j s k a .
W ARSZAW A. 25. s ierpn ia . (P at,) P rezydyum  

ład y  m inistrów  k o m u n ik u je . Do R. O. P. 
Vr,ływ ają bardzo  lic ne m em o ry a ły  o rganów  
a ino rządew ych , o rgan izacy i spo łecznych , s to ­
la rzy  szeń i poszczególnych obyw ateli, domaga* 
ące się p rz e p ro w a d z e n i  no wszech u ego przym u* 
owego pob o ru  do woj li a. T ym czasem  rząd  
izyskał już  w d rodze ustaw odaw czej upo- 
1 L in ien ie  do p rzep row adzen ia  pow szechnego 
;oboru  r o c z n i k ó w  1902— 188 w łącznie. Sto- 
>niow-e pow oływ anie  poszczególnych roczników ' 
arządzi m in isterstw o  spraw -w ojskow ych w m iarę 
i ostęp u  w yszkolen ia  rek ru tó w  o raz  możuojkd 
eh. « m 11 od  u ro w an k . - uzb ro jen ia .

Obojętność wobec uchodźców.
U chodźcy z w schodu , k tó rzy  się tu  w zna  

c ln s j  liczbie o d  la ik u  d n i z iaw iają — nie  m o ­
gąc znsdeść d ach u  n ad  g łow ą an i też żadnej 
opieki an i pom ocy, lu la ją  się i b łą k a ją , skazani 
w yłącznie  n a  siebie sam ych  i n a  w łasne  swoje 
siły, częsio dość słabe.

A patyę tę spo łeczeństw a spow odow ała  w  m ie­
rze n iem ałe j w ojna d łu g o .rw a ła , czasu klórej 
p rzesunęły  się już przez m iasto  nasze n iez li­
czone k o lu m n y  uchodźców  w-oj^-nnych. T a  w ła­
śnie często tliw ość zjaw iska  s tęp iła  w rażliw ość 
ludności, k tó ra  zo b o ję tn ia ła  g ru n to w n ie , zacho­
w ując tro ch ę  za in te reso w an ia  jeszcze ty lk o  dla 
w ypadków  n a  froncie. Jak o ż  k o n su m u je  dość 
p iln ie  k o m u n ik a ty  i w yzbyw szy się scep tycyzm u, 
rozw aża w szystko  ściśle i g ru n to w n ie , a le  d la  
uchodźców  — niew iele jest m iejsca w sercu 
.p u b lic z n o śc i’1 przem yskiej. v

Rozkaz okradzionego.
Jed n em u  z uchodźców  w y k ra d ł jak iś  sp ry ­

tn y  kieszonkow iec ca łą  gotów kę w kw ocie 35Ó0G 
m arek . S ta ło  się to  podczas jazd  z kolejow ej 
r.a p rzesirzen i Lw ów -Przem yśl. P odszkodow any  
spostrzegłszy  s tra tę  przy w y siadan iu , Ha stacyi 
w P rzem yślu , ta k  o a .d zo  się zm artw ił, że do- 
s ta n o w ił rzucić  się pod k o ła  nadjeżdżającego 
pociągu . D opiero energ iczna  in tcm yencya obe* 
cnych  o dw m dła  desperata  od w y k o n an ia  rozpa­
czliw ego zam iaru .

bocie p rzy b ra ło  zastraszające  ro zm iary . R o b o tn i­
kom  zam iast d epu ta tów  d an o  n a tc h n io n e  odezw y 
do ezytanm .

Z w racam y uwagę, czynn ików  rządzących  n a  
tę  sprąw ę, bo g łód  je s t złym  d o rad cą

S p raw ą  d ep u ta tó w  za jm o w ała  się w czoraj 
R a ia  R obotn icza i u c h w a liła  dom agać się ich  
w y d an ia  i w y b ra ła  deie-ucyę, k ió ra  dziś u d a  
się dc  gen. del. p. G ałeckiego, aby n a  to  p o ­
krzyw dzen ie  ro b o tn ik ó w  kosztem  in n y ch  zw ró ­
cić uw-sgę i żądać  sp e łn ien ie  tego żąd an ia  
■wszy«tkich ro b o tn ik ó w  naszego m iasta .

h k  gospcdarpw?U batstewśćy 
w Dobrss.

Gen. del. d r  G ałecki zw iedził onegdaj B óbr- 
kę po opuszczeniu jej p>-zez bolszew ików . P rzed ­
staw icie le  lu d n o ść , m iasteczka  przed łoży li d r  
G ałeck iem u swoje p o stu la ty , a n a  podstaw ie  
u o o w iad ań  poszczególnych osób stw ierdzono  — 
fak  o tern donosi k o resp o n d en t .G azety  lw ow ­
sk ie j”, że żo łn ierze  bolszew iccy  w czasie swego 
k iikoun iow ego  poby tu , da li m ieszkańcom  m ia­
steczka r sw obody". Rządy rozpoczęły  się od roz­
bicia  słtiepów  z  a r ty k u ia m i spożyw czym i i a lk o ­
ho lem . Bolszew icy przeprow adzali Izw. rew izye, 
k tó re  kończy ły  Ślę zawsze rab u n k iem  rzeczy 
w artośc iow ych , p ieniędzy, ub*-ań i b ie lizny . Ze 
szezegóhiem  u p o d o b an iem  rzucono  się n a  wozy 
ucho  ,’źców , k tórzy  n ie  zdążyli u m k n ą ć  przed  
p a tro lam i n ieprzy jacielsk im i. P iecu o ta  bo lsze­
w icka, k tó ra  idzie n iem al bez m u n d u ró w  i b u ­
tów , b ard zo  ch ę tn ie  przyw dziew a su k n ie  k o b ie ­
ce i kapelusze. N ad pew nym  m ieszkańcem  p ro ­
w adzono sąd do raźn y  za jak ie ś  p rzekroczen ie  i 
uw o ln io n o  go ty lko  dlatego, że „sędziow ie" po- 
Kłócili się m iędzy sobą  o kom peieneye. W  kil­
k u  w vpa<ikach zgw ałcono  kobiety . Mies k an cy  
B óbrk i s tw ierdzili, że wśi ćd  bolszew ików  byli 
le i  o licetow ie p ru scy , k tó rzy  m ów ili w yłącznie  
po n iem iecku .

Z achow an ie  się ludności żydow skiej by ło  
p o p raw n e  i lojalne. W  k ilk u  w y p ad k ach  żydzi 
ostrzegali Po laków  przed grożęcem  aresz tow a­
n iem  lub rew izyą.

Zawierać pckćj!
btcóro 26 s ie rpn ia .

W czoraj o d by ło  się posiedzenie  R ady R obot­
niczej PPS. m. L w ow a, n a  k ló re tn  po om ów ie­
n iu  obecnej sy tu acy i po litycznej i m ilita rn e j 
uchw aiono  jednog łośn ie  n a s tęp u jącą  rezc iu cy ę :

R ad a  R obotnicza z rad o śc ią  w ita  fa k t o d p a r­
cia  n a jazd u  i idącego ku  n am  zn szczenie, s k ła ­
da  h o łd  żołnierzow i, że n ie szczędził o fiary  
i tru d u  w o b ron ie  ojczystej ziemi.

S toim y tw a rd o  na  s tan o w isk u  o b ro n y  w ol­
ności i n iepodleg łości, a le  rów nocześn ie  z ce łą  
stanow czosc.ą  żądam y, aby  a n i jed en  dzień m e 
p rzeciągnęła  się w ojna dłużej p o r a d  o b ro n n ą  
potrzebę, a

wszelkie próby przedłużenia rocjny pud hasła­
mi zaborów lub mieszania się w wewnętrzne 

stosunki rosyjskie 
spo tl a ją  się z ja k  najbardziej stanow czem  od­
parc iem  ze s tro n y  k lasy  p racu jącej.

W zyw am y rząd , aby  z d e c y d o w a n a  w y su n ą ł 
h a s ło  sp raw ied liw ego  poko ju  i dąży ł do zaw ar­
c ia  go, z tą sam ą  stanow czością , z ja k ą  dążył 
do  o b ro n y  zagrożonego p aństw a .

W zvw ainy  klasę  p racu jącą , aby  sta jąc  tw a r ­
do pod* sz tandarem  socyalizm u, w zm ocn iła  swe 
o rgan izacy jne  k ad ry , ab y  wr decydu jącym  m o ­
m encie  m ogła  przepi owaclza swoje pokcjow o 
p ragn ien ia .

D om agam y się ,

jawności rokowań pokojorcych
i n a ty ch m iasto w eg o  ogłoszenia d o a ła u n y c h  sp ra ­
w ozdań z przebiegu do tychczasow ych  rukowrań .

K lasa ro b o tn icza  nie spocznie  w swej w alce 
o sp raw ied liw y  i d em o k ra ty czn y  pokój.

25 MAREK kosztuje pom ieszczenie adresu w 
"K anendarzu iuuowym* na r  1921 w  torm je jak 
zeszłego roku Z w raca  się p rz e to  uw ag( P- T. 
adw okatów , lekarzy'. inżynierów  i t. d by raczył) 
nadsyłać sw e adresy  rów n iczessnie z  naieżytcścią 
ppd  a ir e s e a r . Lud. Tow . W ydaw nicze, L w ów ;

Spis mężczyzn od 17 oo 5P łat
W  w y k o n an iu  re sk ry p tu  D ow ództw a O kręgu  

G eneralnego  L w ów  z d n ia  5. iipca  1920 ro k u  
L. 212/T /Y I. oraz re sk ry p tu  N am iestn ic tw a  z 
d n ia  15. Iipca 1920. L. 87.158/V/12.840. Magi­
s tr a t  w zyw a w łaśc cieli rea ln o śc i ażeby pod  
zagrożeniem  n as tęp s tw  p rzew idzianych  w a u s tr  
Ustawie z a n ia  23. czerw ca 1890 dz. u. p. Nr. 
137. sporządzili d o k ład n e  i w iary g o d n i

spisy ro 5 tpięclu) egzemplarzach wszystkich 
mężczyzn, urodzonych »  latach 190Z do 1E70 

urlaczme?''-
bez w zględu n a  n a rodow ość , zam ieszk a 'y ch  w  
odnośnej rea lności (nie w łą c z a ją c  uchedż-ów ).

Spisy te  należy sporządzić  n a  zw y k ły cn  a r ­
k u szach  p ap ie ru  konceptow ego z pod an iem  n a ­
s tępu jących  d a t :

1) N azw isko i im ię ;
2) Rok u ro d zen ia  :
3) Miejsce u ro d z e n ia ;
4) R e lig ia ;
5) N arodow ość ;
6) Z a tru d n ie n ie ;
7) Uwaga
Co do uchodźców  należy w  ru b ry c e  „ lTw a 

g a“ zaznaczyć, z k tó re j m iejscow ości pochodzą.
Z ta k  w ygotow anych  5 rów noO rzm iąoych 

w ykazów , n a le ż y :
1) jeuen eg z .m p la rz  w yw iesić w k la tce  sch o ­

dow ej rea ln o śc i na  w idocznem  n re js c u ;
2) jeden  egzem plarz  oddać K o m isa ry a to \ i 

dz ieln icow em u do  urzędow ego u ż y tk u :
3) pozosta łe  trzy  (3) egzem plarze przedtożeń  

B iu ru  m e ld u n k o w em u  D yrekcyi P o licy i do u - 
rzędow ego uży tku .

C zynności p o w y ż e j  w skazane m ają  b y ć  u sk u ­
teczn ione  n a jd a le j do 31. s ie rp n ia  1920.

O  w szystk ich  i późnię, n a s tąp ić  m ających  
z m ian ach  należy  n a ty c h m ia s t donieść w łaści­
w em u K om isaryatow i dzie ln icow em u, i ró w n o ­
cześnie te  zm iany p rzeprow adzić  u a  spisie z n a j­
d u jący m  się w rea lności, przyczem  zaznaczam , 
że  za e w e n t u a l n e  fa łszyw e dop isk i lu b  zm ian y  
poczyn ione w sp isach  czynię  -właściciela re a l­
ności odpow iedzia lnym  a to  w m yśl cy tow anej 
ustaw y .

(Jlagistrat fcrói. stół- m Lwowa.
JÓ Z E F  NEUMANN w. r .

.. .. ^
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Pod rozwago tysn, co jeszcze p o- 
bfzękujin sz4b« “tą.

Gały św iat od n tsi w ra że‘L, że w  wojnie ro'
sy jsŁ j - polskiej, jmy byliśm y stroną  utkującą, 
i że kieska k il ora groziła nam  s k u t i ia n  nąjścia 
na  m ło a t n a sze  państw o  hord ooiszewrekich, by*- 
łaby tylko słuszną k a rą  za nasz lmyerja.zzm.

W idzieliśm y też, że Europa w obac nas n ią  
baw i się w sentym enty .

Mitmo, że«T“ k a ra “ bolszew icka przekraczała  
już “ g^anicpf* i be*e, miano że b o k z a w b y ; o b ro ­
niw szy ‘‘swoje g ran ice  f(?) znaleźli t i )  już na  na- 
*szeji eietĄ' i rozlali się  po ojej szeroką kałużą, nie 
fełyszehśmy an,i jednego b e z i n t e r e s o w n e g o  
igLosu o bu rzen ia  na to, a  i i  jednego głosu w  nasze} 
obronie  bo  w szas w rangioiilska polityka ze s p ra ­
w ą Polski n ap ra  A-d ę nie w spólnego n :e  .ma.

Je lnem  słowettn, dzięki repi ezen tan t om na 
sz t̂o  (zagrani<Ją> a  i dzięki naszej p rasie  w  kraju, 
zażegnam y opinię najróakcyjniejszGg-y i naljagrei- 
sywmicjszegr w E uropie państw a.

Dzielnej naszej jarmjil i  jnaluzytej, w  o sta tn ie j 
chw ili skupionej, postaw ie naszej ludności udało 
się w yprzeć w roga częśeńi i (uda śtę  zapew ne 
w ygnać got zuptdruef z g ran ic  naszej ziemi.

Chcemy stanow czo i bezw arunkow o sam i 
rządzić sobą na  naszych ‘•śm ieciach1*, p rT e la ry a t 
peffcfd j. p o lsk i chłop dokonają sam i, fc-ez korepe­
ty to rów  zagranicznych przew rotu  w duchu lur- 
dow tocutaw  w  P iL sae i c  rząd zą  się  tak, aby oań- 
s tw o  nasze  6ta to  się  godnym członklefm rodziny 
dem okratycznych ndmiblik

Aie p ó  w yparciu  najazdu z granic naszej zie­
mi, m e chcejmy datozej w ojny; chcem y pokoju, 
k tóry  za t ezpieiczyłby tak nam  tok} i sąsiadom  n a ­
szym  rozw ój go  nodarczy. spo łeczny  i k u ltu ra l­
ny o raz  możSiwość w spółdziałania w  duchu  u- 
rzeczyw istnieL ia ideału Ligi socya i t/ezn y ch  r e ­
publik.

Jaic zaś w y l ib y ś m y  na dalszej wojnie o  
które! iuż m arzą  nasi ty łow cy za biurkam i niektó­
rych  dzienników żałujących już, esm y  poszli do  
Mińska, w przekonaniu , że  jeszcze pokój podyk­
tujemy... w Moskwie, to nioch pow ie nam  św . ża 
odezwa pceizydum M iędzynaiocŁ a ego zw iązku r  o- 
b o t n i k ó w  t r a n s p o r t o w y m .

Podajem y ją w  całości, by nad skutkam i jefj 
zastanow ić się  toiógłi na i  wojowniczy “ literaci , 
jeśli jeizcze jnśe zdają sonie sp raw y, Sie do tych­
czas już u e ie r r 'e  iśrny już przez bojkioi i (wezwanie 
do bojkotu robotn ików  zagranicznych.

Do robotników  t-ansoo rtc  wycn, m arynarzy  i 
kpłejow cóu w szysikich 'krajów !

T ow arzysze ' M iędzynarodowy K ongres w  
C hrystianii z .m arca r  b. uchw alił jednogłośnie, by 
federacya m iędzynarodow o ru u ,  tiukow f anapor- 
tow yóy  i (Związanych z nim i organizacyi u ż y ł a  
w s z y s t k i c h  do dyspozycyi im  sto jących ś r o d -  
k ó w , c ó 'e n  zapobieżem a pow tórzeniu u ;  najst"a- 
sizliwszej klęski, jak ą  sprow adzi ta  na św iat w ojna.

O to  nadeszła chw ila w prow adzenia taj u- 
chw ały  w  czyn.

K apitalistyczne rządy? usiłu ją  przez czynne 
p oparc ie  pańswwa polskiego, k tóre zaatakow aw - 
szy Rosyę(!j, ponosi te raz  SKuni. sw ych dążeń Lm- 
nerjialistycznvch, r o z p ę t a ć  now a wojnę św ia­
to w ą?  Z arząd  tniędz; narodow ej federacyi tran - 
sportow ców  wzy wa jiak najusilniej robotników  
transportj-w ych. mar;- nairzy i kofe,arzy -wszystkich 
krajów, by  U d a r e m n i ć  w sze'kie p róby  tych 
którzy  Chcą n a  now o prowadzić p ro ie ta rya t n a  
rzeź Żąda od nich, by zgodm e z postaw ą r o b o ­
tników w  tvch krajach, k tó re  już przeciw  staw iły 
się fcrarspoi tow aniu fonów5 I amunicyi, wszędzef 
solidarnie odm ów ili prze.yożenia m a te r ia łu  wo- 
jenmjeyo i łwojsk, k tóre  kapitalistyczne i im peija- 
lisiyezn* rządy chcą  p rz e tra w  oartow ać przeciw
Rosyi

W tej clnyiii m iędzynarodow a só. M arność ro ' 
b o tricza  bardziej jevt konieczną, niż kiedykolw iek. 
P ro ie ta ry a t m iędzynarodow y ząo a  w olności i po ­
koju. Musi być gotow y dio ofiar, by dla ludzkośc. 
•iobra te (zdobyć i zachow ać.!

Robotnicy tren sp o rto -y i irroai-ynrae i k o > d rz e !  
"Nadeszła {jawiła działania. O dm ówcie p rz iira n . 

sportowywaniM  wszelkiego mai cyału w ojennego, 
który m ocarze  kapitalistyczni chcą  p o s ł a ć  do 
P o l s k i .  Ckim w cie przew ożenia żołnierzy, k tó- 
r w t  rządy  e n te - ty  chciałyby p osłać  w połe p rze­

ciw  FtosyU Dowiedźcie swojej solidarno-c!I
P r eeiw  -TJe m i i a ry s tc z n e i rzędów  im peria­

listycznych i kapitalistycznych jednogłośny boj­
kot miedzynaro-d m e g o  phóiefiryatu  zorganizow a­
nego!

Podpisani przewołfittczącp i .sekretarz M. Zw. 
Rob. transportow ych.

A robotnicy uchwalający ten bojkot nie są 
bynajminiejb pls^yśkam it i  % te sym- atyzują z boł- 
szewizm em . Są tylke wrogami reakcji ka. iu li-  
stycznej która zdanleSm ich broni Polska, j-iko 
narzędzie ententy.

Rozporządzenie rady m nistrów.
W sprawie przyznania pracownikom holeiowym 
płac zasadniczych poszczególnych stopni płac, 
przewidzianych w arb 3 ustawy o uposażeniu 
pracowników koki państwowych z dnia 13 iipca 

1920 r. D i. U Nr. 65.
A rt. 1. Aż do czasu  zaliczenia stan o w isk  słu 

żbow ych do poszczegóiuja-h stopn i j ł a c  p rzew i­
d z ian y ch  w  art. 3 u staw y  o u p o sażen iu  p ra c o ­
w ników  ko lei państw o w y ch  (Oz. U. Nr. 661 
przyznaje  się w  w yjtoru tn iu  a rt. 13 p racow nikom  
kolei p ń stw o w y ch  płacę n as tęp u jący ch  stopni 
p łac  z o dpow iedn im  d o d a tk iem  drożyżniB nym

I.
Ns całym obszarze Rzeczypospolitej

P .cz  s m i w iceprezesom  D vrekcyi, którzy 
do tychczas pob ie ra li uposażen ie  pew nej k lasy  
ran g i w zględnie  pew nej ka tegory i p ł a c :

a) p łacę  s to p n ia  pierw szego (1), o ile Dobie­
ra li p łace  IV ran g i (ka tegory i), -

b) p łace  s to p n ia  drugiego (2), o ile  p o b ie ra li 
p łace  V ran g i (kategory i).

U
Na obszarze byłego zaboru ausmyaeMego

A U rzędn ikom  w  O ddzia le  Bnaow^y we Lw ow ie, 
k tó rzy  do tychczas p o b ie ra li uposażenie  w edle 
pew nej klasy ran g i, u sta lo n e j d la  byłych, a u s try -  

ack icb  u rzęd n ik ó w  państw ow yrch .
a) d y rek to ro w i (V k lasy  ran g i) s to p n ia  2 ;
b) w icedyrek to row i i u rzęd n ik o w i VI k lasy  

ra n g i s to p n ia  3 ;
c) u rzęd n ik ó m  VII k lasy  ran g i s to p n ia  4 ;
d) u rzęd n ik o m  Yt.ir klasy  ra n g i s to p n ia  5 ;
e) u rzęd n ik o m  IX k lasy  ra n g i s to p n ia  6 ,
f) u rzęd n ik o m  X k lasy  ran g i s to p n ia  6 ;
g) u rzęd n ik o m  XI k lasy  ra n g i s to p n ia  8.
U rzędnicy  b . au s try ack icb  kolei p aństw ow ych

oraz  fu n k ey o n ary u sze  niżsi, k tó rzy  d o tychczas 
po b iera li uposażenie  w ed ług  zasad  u s ta lo n y c h  
d ia  funk ey o n  ary  uszy W v d z ia łu  K rajow ego, będą  
p o b ie ra li p łacę  s to p n ia  u stanow ionego  d la  p ra ­
cow ników ' ko lejow ych  w  rozdziale pod  II 6.
B. Urzędnikom u- austrjncktch kolei parsfroo- 
roych statutu 1, ila, 116 i lii, wtórzy dotychczas 
pobierali uposażenie pewnej klasy służbowej;

a) N aczeln ikom  W y d zia łów  IV i V klasy 
służbow ej s to p n ia  3 ; *

to  N aczelnikom  W y dzia łów  VI k lasy  s łu żb o ­
wej sto p n ia  4 ;

c) U rzećniK om  V i VI k lasy  służbow ej, m ia ­
n o w an y m  n a  następ u jące  system izow ane sta 
now iska :

zastępcy n acze ln ik a  w ydziału , k a sy e ra  Dy- 
rekcyi, k o n tro le ra  s łużby  w ykonaw czej, rew izora  
kasow ego, k o n tro le ra  kasy , k ie ro w n ik a  dz ia łu  
w W ydziale , n acze ln ik a  lub  zastępcy n acze ln ik a  
Sekcy? U trzy m an ia  Kolei, Z a rząd u  parow ozow ni, 
Z arządu  w arsz ta tów , Z arząd u  m ag azy n u  m a te -  
ryalow ego. U rzędu ru c h u , K ie ro w n ik a  oddzia łu  
w arsztatow ego w  Zarządzie w arsz ta tó w  i wt za­
rządzie  parow ozow ni, n acze ln ik a  b iu ra  r a c h u n ­
kow ego w  Zarządzie w arsz ta tó w  i parow ozow ni, 
n acze ln ik a  m ag azy n u  tow arow ego  p rzy  urzędzie 
ru c h u , k asy era  stacy jnego  przy  urzędzie  ru c h u  
s to p n ia  4 ;

d) i n n y m u rzęd n ik o m V  k la sy  służbow ej 
stoD uia 4 ;

e) in n y m  u rzęd n ik o m  VI k lasy  służbow ej 
o raz  u rzęd n ik o m  VII k lasy  służbow ej s to p n ia  5 ;

f) u rzęd n ik o m  V II1 k lasy  służbow ej s to p ią  6 ;

Nto mnożna zaś łudzić się, że ententa będzię 
mogła, lub nawet chciała złamać ten opór, ten 
bojkot, który wzmoże isjię i (ogarnie, wszystkie kra­
je, w muarf. jak wojna z obronne}: stałaby się na- 
nowo zaczepną.

Wtedy naprawdę ciekaw. jest?śmy jak w y- 
gląaałaby/b uńczucznosć zwolenników wojny, aż 
do zwycięstwa, gjdjyj i  wewnątrr kraju przeciw nS;* 
zwróciłaby się nieiylko już... oniTa.

Toteż irawnoczęfja|3 i równotegie z ostanieroj 
wysiłkami celem wyparcia z kraju wroga, w in  fi a 
iś ć  e n e r g i c z n a  a k c y a  p o k o j o w a  tak w 
krajtu )i«< i 'w M nsku, Dość -wojny ! po jej ukończe­
niu tyie maimy piracy na wrszysiiticb pobeh, że za­
jęcie bedzie dla wszysuocn. Szanto zaś r.i icn odpo­
cznie sobto na zawsze.

gj urzędnikom  IX klasy służbowej stopnia 7^
h) u rzęd n ik o m  X klasy służbow e, stoD uia 8 ;
i) kandydatom  na urzędnika (aspirantom )

stopnia 9.
C. Podurzędrnhcrr i s lu zb ic  =

<i) m aszynom  strzom, werkm istrzom  i k ie ­
rownikom  parowozów pełniącym  stale służbę, 
raaszym stuw-instuktorów, rewizorom  w agonów  
stopnia 7 ;

b) wozom istrzom , pełniącym  stale służbę 
nadzorczą nad wozom istrzam i. rewizorom po* 
ciągów, stacycm istrzom  pełniącym  służbę za­
w iadow ców  stacyi w zględnie sam odzielnych  
kasjerów stacyjnych lub tow arow ych oraz dy­
żurnych przy urzędach ruchu, ekspedyentom  
kancelaryjnym , pełn iącym  służbę kierow nikoi < 
kancelaryi w  D yrekcyach lub urzędach w yko-  
nawc.v.y;łi, m aszynistom  parow ozow ym  sto* 
pnia 8 ;

f)  m aszynistom  stałych  m aszyn, innym  eks­
pedyentom  kancelaryjnym  i stacyomistrzom,*  
kancelistom , wozom lstrzom , kierow nikom  w ar­
sztatów (starszym majstrom), kolejom istrzom,.j 
ruostom istrzom , -ządcom  gm achów , sygnało- 
m irtrzom , m istrzom  oświeUenia, m agazyno- 
m istrzom , starszym  konduktorom , placm istrzoro, 
drukarzom (zecerom), zastępcom m aszynittów  
parowozowycb, majstrom, o ile  pełni? służbę  
kierow ników  partyi, stopnia 9 ;

d) dozorcom w ozów, ślusarzom  sygnałow ym , 
ślusarzom  m ostow ym , dozorcom  ośw ietlenia, 
o ile są rzem ieślnikam i, dozorcom pom p i m a­
szyn, o ile  są rzem ieślnikam i, podm ajstrom , 
konduktorom  pełniącym  służbę k ierow nica p o­
ciągów , konduktorom  m anipulacyjnym , dozo'- 
com  stacyi, dozorcom  m agazynów , pom ocnikom  
kancelaryjnym  lam pistom , o  ile  są izem ieśln i-  
kam i, nadzorcom  przetaczania stODnia 10 i

e) konduktorom  rewizyjnym , starszym  prze­
tokow ym , soisyw aczom  ceduł i wozów, starszym  
palaczem  i palaczom , kontrolerom  zw rotnic, 
blokow ym  sta w d ło w y m  stopnia 11;

t) portyeron. konduktorom  z jednym  egza­
m inem , pom ocnikom  w arsztatow ym , przetoko­
wym , zw rotniczym , bjokow ym , torow ym , sługom  
m agazynow ym  sługom  stacyjnym , dozorcom  
budynków , stróżom , w oźnym  z płacą 120C kor. 
rocznie i więcej stopnia 12;

g) w oźnym  z p łacą poniżej 120C kor. rocznie, 
dróżnikom  stopnia 13-

D. O ficypntkom  stopnia 9.
E. S łu żb ie  pom ocniczej i rnholnibom

a) m anipulantkom  pełn iącym  służbę sam o­
dzielnych kasyerek b iletow ych  lub bagażow ych, 
stopnia 10;

b) innym  m anipulantkom , dyurnistom , pi­
sarzom kancelaryjnym  i telegrafistom  stopnia U  ;

c) pom ocnikom  pod urzędników stopnia 10;
d) pom ocniczej służbie z w yjątkiem  po> 

m ocników  m aszynistów  parow ozow ych sto­
pnia 13!

e) pom ocnikom  m aśzynirłow  parow ozow ych  
stopnia 10;

f) rzem ieślnikom , pełn iącym  stale służbę  
kierow ników  partyi, stopnia  9;

g) innym  rzem ieślnikom  w  m iarę ich  kwa- 
lifikacyi stopnia 10 Iud 11;

b) robotnikom , pełniącym  siuźbę kw alifiko­
w aną z egzam inem  wstęnnym , stopnia 13;

i) robotnikom  n iekw alifikow enym  p ouadi 
4 lat cłużby w  kolejnictw ie stopnia 14 ; '

j) robotnikom  niekw alifikow anym  do 4 la tj  
służby w  kolejnictw ie stornu 15.

I *
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! W sprawach tego działu 
idnós-rt się należy do 

Komisy! Związffó Bas 
chorych M ałopolski i 
 Siąslra — ------
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Bzmł poświęcony sprawom oclnony i ubezpieczeń,u pracujących.

Wychodzi 
r a z  n a  t y d z i e ń

j«k<~ organ 
Komisy! Zw iąiku Kas 

dla chorych.

O ®  w f a d o R i d ś j s i  K a s  c H o ^ c h
1) R ozporządzenie m ini d e r-b y a  każ? najdalej 

f . ©tycznia 1921 w prow adzić s ta tu t o p a rty  na  no­
we, a s  tmi,;. Nie trzb a  jed a-. to -rczn tA eć, Jakoby

4) Instrukcye co  do przeprow adź fenjh. zm ia­
ny n ie będą osobne. O ile stosunki na to pozwolą, 
sekre tarz  Związku wszędzie tam , gdsi i kasa  pcnśo-

io s ię  wczeraiiej s ta ć  l a t  m ogło, a  uważając, ż r ey lej potrzebow ać będzie, na  jej wezw anie się
katom  zależeć m u s  na  w c z e s n y  w prow adzeniu 
priCDisów nowej u staw y  w przestanym . kasie s ta ­
tucie zam ączyliśm y w  ostatuj-n paragrafie, że 
s ta tu t ten w chodzi w  życie z dniem  zatw ierdzenia 
go (przez w ładze. W “ O chronie P racy “ w Dzień, 
niku Ludow ym  częstokroć już wykazyw aliśm y dla­
czego kasy nowiruny przyśpieszyć term in w pro­
w adzenia nowej ustaw y. Zdaje n am  się, że pow ta­
rzan ie  tych. pow odów  ist (dnić nie jest po trze­
biłem.

2j 'O tok tych k tórzy  w- m yśl rozporządzenia 
maje być codttetni ubezoisczeri > dopiero  w  cze r­
wcu 19215 m a  k asa  w ziąć w  opiekę z dotyeuezas 
ubezpieczeniu n ic  podlegających: wsz-istkicb u- 
rzędnikow  oanstw ow ych, którzy  Uje posudlają d e -  
k r ę t u  s t a ł e j  s ł u ż b y ,  a  w ięc funkc;onaryuszy  
iprow-u^rw.znych, r  a uczycie i tym czasow ych, d ru ż ­
bę prow izoryczniy  i t. d., urzędników  gm innych i 
funduszów  publicznych, n au czy c ie l szkół p ryw a­
tnych, pracow ników  w e w szy: tkich przed i bior- 
siw ach  pań  t  "ow ych  i gm innych, wszystkich u- 
rzędników  stow arzyszeń  socłecznydh' i iv?3 tjnych, 
tragarzy , w ozsarzy , ekspresów  i w ugófe niesta-e 
zarobkujących. Na to  nie po trzeba  żadnych spe- 
cv&In-toh poleceń w ładzy. Sam o przez się rozu ­
m ie jże z chw ilą w prow adzenia w ty c ie  nowego 
s c a t u t u c i  ludzto ubeZjJ-czcniu podlegają, i m m  
«ż$ d r  kasy być zgłoszeni.

B) Zarznci m e m usi wym km nować służbę do- 
w ow b .a  Lef.eżf’/ ( i tę  klasę na ty c lm .ast, wziąć w 
opiekę j i  file kasa tego $ }  podjąć może-

zgłosi i udzieli odpow iedniego pouczenia.
5) S p raw a urzędników  1 tokarzy n a * i  być u- 

wa laną  w dw óch kierunkach. Jeden to  sposób 
pemisnla.lsłużfofy. i p a  to  oędą w ydane instrukcye. 
Instrukcye dla chorych , z których lekarz pozna 
dokładnie część sw oich  oDowiązkow i regulam in 
czynności kasow ych, wedle k tórego urzędnicy p ra ­
cow ać będą mogli. D ruga sp raw a  to  uregulow anie 
stosunków  pracyj i  jpłaey Pod tym  względem Dę- 
dą usta lone  pew ne uo-rny, jednakow oż w szędzie 
zarząd będzie m usiał, stosu jąc się o  ile m ożnoś­
ci do tych norm , tale z lekarzam i jaki i z u rzędh i- 
dnikami zaw rzeć urnowy.

Kramisya związkowa postanow i ą opracow ać 
pragm atykę fełuabotwcs*. f ! (efnat jpiafl# 'te przedłożyć 
CjjEtżdibw z ip rośbą ;> uznanie ich w  regułę.

S) R eto taacya  recep t lac»szt«|3 4 (E > 5 pro. z o  * 
gólnej Sfwoty rachunku ap t-kajsk iego . P rzep ro ­
wadzajmy ją  p o  o trzym aniu  recep t p rzez  facito- 
w ych i dośw iadczonych ludzi którzy da ją  rę ­
kojmię „ że nie tylko przeliczają sum y, a ie  także 
czynią uw agi co  do sposobu zapisyw ania leków.

7) Zam im ięeia rachunkow e spraw dzam y o ic  
je  ,-MKn kasy nadsyłają. Niektóre kasy  idą naw et 
tak daleko w ‘żądaniach, że przesy łają  nam  surow y 
m atoryał, a  Sn,” m usim y soorzadzać zamknięcia 
imehuTikowO i ■btansy. J ;że  i jed iait jeat kasa, k tó ­
ra  lego ssana zrobić nic um ie, t> uw ażam y, ze na  
to jfi« t  Związek^ aby zw łaszcza w tych  ciężki :h  ft 
czasach,' kasom  służył pom oc? w szechstronnie

6|fe©2 p i- 5c r « s i» e  a d  w y p a d k u .
tto tąd  ubezpieczeniu <xf wypadku w  b. zabo- 

i«c*v auSirea-chlmpi e fctnHSrśm podlegały ty lko  sijc-* 
W r e  w yjął owe p -^ddęb iom stw a, 2 k tó^e uznano 
z® bardzie) Rbbez; a .resne i żyejh w  n-ch p  acują- 
oegk> więcej zagrażające . Mam to  w y ,ta rcz , ć nie 

Jmj7 fenatny róiffie cyfrv .rypadków, k te re  nas 
pouczają^ że  w j’pŁdwów więJcsz.iść nie jest zw ly ; 
-awa z i/T-jSasięb''orstwmn njebezplecznw n. bo  }«' 
ie£] wilczym,y, że- w ogóle na  100 w ypąduów  uząa- 
nvhh w ypauso z powodu

m o to rów  
tran sm isy i
m aszvny z moloreirn 

bez m o to ró w  
lifty  i p r y  rządy ao

spuszczania 
k o tły  p a m w e  ^  
eksjJ" z
g a iy  i_ bary  zabijając
upadt ię j;a
snadrięnia z Hrabi*,

schodów
na j w y ład o w an ie ,

dźw iganie 
używ anie narzędzi 
in n e
t u r y .................................................................
koieje . • • • ' ..............................
s ta tk i . • . . .  . . . . .  .
przez zw ierzęta spow odow ane w y p ad k i

Z  togto widzimy, ze wyrodki nie tylko m arzy- 
h y  i fcotły pow odują -  ałe, że po największej 
części n rz jrt^y liy  wyroćBców nie  są  zw iązane z  
WidMdsn prziimytsfem, aie każda p raca najem r-i je 
ąowoduje,

Zóoaczym y bow ie u , (że jfwwodują

ogółem
zak tH  r c n ;czv 

lwowski niemiecki
0-4 1-7 \ 

6-3 j2
17-9

0 5 0-4 j
' "r

2-9
Q-2 1 0 01
0-5 0-3 0-34
3-5 3-5 0 7 7

14-7 20 11*22

13 3 11 20-33

12 1 1 3 5  7-16
7 9 10 3 7 8 8
7-7 1-8 8-44

18 43 
0 2 8  
0 0 7  

1521

spad n ięc ia  
d ra b in y , schody 
n a  i w y ład o w an ie  
narzędzie  zw ykłe 
inne

w A ustryi 
14-7 
13-8 
12 1 
7-9 
7 9

we Lw ow ie
20
11
13 5 
10 3 

i ’8
i. j. ogółem  55 / proc. 66'6 prc.
wymadków, a ’jbo» z  przyczyn, k tó re  są  nia mniej 
częate w  d iuhny tn  pr^eimi^że i ł t a n ^  ręt/odztefe 
i inKiej p racy  podlegającej ubezi>toczz rśu na 
wypactok psrz> <tody. " ,

Jak  słyszeliśm y to, I pra-esa w  ro in b tw ie  n;e 
jesi wtohią od w ypadków . Ttiemieeki m z ą d  ubez­
pieczenia obliczył w  r . 1891 i r .  ISOliyypadki w 
ubezpieczeniu, w ypadkow em u p-od-egających przed­
s ięb io rs tw ach  i 'wykazały że w ypadki t r  e p n w a -  
dzone Ifta liczbę pełsio -ubezpieczonych robotn-hów' 
w ynosiły  25 prc . wńęuej, jak w ypadki w  przem ysło­
w ych zakiadr.ch. A jeżeli weżmi 2tny  na  uwagę 
w ypadki łpowodow-pne przez prac - z zw ierzęlan .i 
i dodam y je <L> powyże, przytoczonych, k tóre 
w  Siażdem p rzed sięb io rsU ai m ogą p o w .trć

spadnięteia 11 22, n a  i w y ład o w an ie  2 7 -1 6 , 
d ra b in y  i schody  2(V36, narzędzie  zw ykłe 7 88, 
in n e  8'44, przew óz 18 43, zw ierzęta  15 21, razem  
88-40.
to  /mamy 88:40 p rc  wypodków, k tó re  s ię  zdarzyiy  
zoala oo" wszelkiej m aszyny i istotła w y łączn i’ w  
m b ię tw to , '  n ie  wypad u  śm ieit?Jne. są  także ch  
udziałem 4:S£j prc . w ypadków 5TX>wodbweno 
śm ierć. Z  tego przypada n a  103 śn fe rts in y ch  wy- 
wypaclców:

Na m aszyny  3 1 2 , n a  eksplozye 6 1 5 ,  n a  po­
żary  12-56, n a  u p ad n ięc ia  6 1 4 , sch o d y  d ra b in y  
4 ‘56, na i w yładow an ie  3 06, przew óz iu i-a u i 7*15, 
koleje 11 "II,  s ta tk i 57*ń0, zw ierzęta  4 ‘97, na- 
reęhzia 178,  i nne  4 30 proc.

C hybi ie  cyfry  dosyć ivyitiownie wykażą, aft 
ubezpieczanie n a  wypadek i  iasuczęśBwe’ przygo­
dy w inno ob jąć nietyhs-o te  tak  zw ane ni'bezpto.- 
czne p rzedsięb iorstw a ale, że  każde przed iębior- 
s tw o  -winno tem u podlegać, że każdy pracujący  
i*Im (wśr-ien znaieść t j  opi-ekę jalka b? życfit i zetno- 
kviu “iiulzSdetmł asaLż/ Bo -neorav/idę daleko  czdścfij'

fcandłu jgnos; d t-ao itij d u f t  salat»w ian85 i w  i  
ładow anie ty li  \vypaó/.ów  pnw-odujące *ijs m-, M 
często zdarza się  w  TnanfcHu jak w rotaictw i? 
a  tw-naće <■ robotnika, k tó ry  przekłuy-szy szy d ło n  
ręfeę 3 fa ta  fe;:?.ył kość p rzeb itą  i cierpiąc głód 
zginął v/ najw iększe nędzy, stoi ćnvba żyw o przed 
o cz jin a  każcegu obr.r.aum ..ynego z agendam i u- 
bezpieczenib-wyr/.i we Lw ow ie. 1 dlatego precz 
z pohtyką w  ubezpieczeniam i — nie szczędzić ani 
‘możnych an i potężnych* a i jni5 tnnic;sze ustępstw u 
drobnych kocżtów  tego ubczpieczcn/a dla dro-* 
br.cgo przcmjnste i rękodzieła n ję  %volno stę sa- 
puszebać W szystkie U  ustępstw ? kosztem  zdrow ia 
i życia pracujących, -itoiziem  nędzy okropnej ja ­
kiej pię oddaje tak ich, jakt i ich rodziny  m uszą 
ulstaćj i (Wteres u b c /p ie c to n -c h  na  wyp-:dek n ie ­
szczęśliwej przygody miisi być rów ny tętnu, k tó ­
ry już pDhtodatny ‘d ia iibezpiecz-enfa n a  w y p a d ł  
choroby.

 -

P r a c o w s l c y  w  K a s m c b  1
łnst; f  icy e  ub  ;-zpiecz»»«i społecznego potrze- j krągło milion ubezpi:< 

bują przhdews/zystkietn <84 przeprow adzenia 1 poategających w  Gali 
sw ych ezvntiości ncjpow-.edtiich ftaiucyonaryaszy. / nty icl. rodziny 
W  pierw ezaj (llni imusi a . p. Kasa chorych  posta ­
ra ć  (się o toSSa.̂ -,4 i o  urzęd-łiUów.

Cc ido /ełcarzy vo adajla Inam isię trzeba  porozum 
m ienia m iedzy -organizacyami ’e!rarzv a o rgan iza- 
cyą  Kaa chorych

Nie ulega w ątpliw ości że Kasy, w edle ustaw y  
będą m uf lały  służyć nośn icą  znaczniej części spo­
łeczeństw®. W itoRunku do dzisiajsJego stanu  cy­
fra  ubezpieczaniu polegających znacznie się w zm o­
że. B iorąc na uw agę stan  wedle obliczania lud­
ności ż  (f. 1910 i ubezpieczeniu podlegających 
togo rolm ^ to  stosunek będzie taki, że pc dlegało 
ubezfjicczeniu 241.009 osób  (z czego* około 30 prc. 
od ubezpieczenia '-ię ud iy iliło -j/a  obecnie będzie 
rr^ljoo i fó/ t ^ ę c y  ‘em u ubezp ieczeń^  podlegało.
Nie fnajmy do dyispozycyt cyfT_ jakie by skutkiem  
w ojny tód legc odliczyć należało, — a le  biorąc 
n a  uw agę p rzy ro s t natu ra lny , a z dm giej strony' 
w yiom y jakie w ojna uczyniła bezsprzecznie nie 
w ielką będzie masza pomySsa gdy pr^yjKuamy o -

cz in iu  vv^d’e nowej ustaw y 
licyi. Do tego docfać mu&łr 

to  zobaczym y, że p ra w i: trzec ia  
część nueezLańców  tego kraju będzie podlegała 
ubezpieczeniu. Gdy ,zaś z przynależności i db K a­
sy  choi j ć h  budzi się  po trzeba ko rzy  sto:, u  z niej. 
to n ie  ulega aweisyi, że bit.-dzo wielu, którzy  d o ­
tąd  a lbo  migdy, albo bapdza rzadko wzywał* pom o­
cy 3e'kiarskiej_ — będą o  n ią  ż i^ źg la sza l:. P o trzeba 
więc będzie ‘bardzo s i-lu Hid.-arz! A fługo Kasy cho­
rych  z ^.or,vedu braku leliarzy c u rp ic c  bęuą.

Poirozumienie ei? z o rgan izacyą  lekarzy bę­
dzie konieczne — n a  p o d s ta w i1 takiego porożu* 
m ienia ułoży hi-; ustrój służmy lekarskiej w R a- 

/die a  jumowa to musi ni . tylko K asoir zabezpie­
czyć odpowhednii, jei po trzebne sify leicrrskie, ałę 
także tvm  'lekarzotm dac tak lt pooory, aby służbę 
pełnić m ogli c h ę tn i: 1 R™nobadnie.

Obok lekarzy potrzebni s ą  kasie  urzęttojcy 
i funkcyonarm sz* Bedzie ich jak to  n ie raz  w yka­
zyw aliśm y OTiefca .wielu. M uszą i 4 'a  m en djtć 
u s ia !:o w ijn i b  wne inoiP-r/'* \ jwaru-nkt p racy  .

Nie w oino żądać, aby aa  15( tparek  praoow atj
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K i m  ( t e a t r

E f l A Ż Y N A
Leona Sapiehy 48„

Cd czwartku 28-go s;8;pi? a 
do niedzieli 2S-ga sierpnia
Romans filmorojj w 4 częściach. ,ZŁOTY KLUB$9

‘K 'r_  f g l t j j g

[aSTiiczrziT 1 1.

Od środy 25. sierpnia b. r.
Przepiękny 4 akt dram. Cienie przeszłościii W  g t. ro li u lu b io n a  a r t y s t s s  

L O T T E  N E U M A N

DoiioiBwe nwmm oiBsracifl.

U R O C Z Y  d R W ! S 2 .

D z i ś  p r e m i e r a  ^ a m a t u  w  5  a k t a c ł i  p .  t

" P l H IBmCHEŁM- 
Nadto doborowe uzcpelctea:e program®.

Przedstawienia dla P. T- Publiczności cywilnej odbywają się od czwart&u do niedzieli włącznie-

czlow iek jiako kierawnSk; kasy  i jej jedyny urzę­
dnik. Nie u o 'n o  poważnej już kas i i płacić kiero­
wnikowi a o raz  buchalterow i 699 m arek m iesię­
cznie — bo  za taką nłacę albo tylko licha śiia 
moi.e p racow ać — albo tylko ubocznie sp Tav ami 
kasy zaiąe isię może. Kto m a pracow ać, musi 
żyć  z \iC| p racy % a dzisiaj n iis tc ty , na życie wicie 
potrzeba,

M am y zam iar op racow ać szem at poborów 
wszystkich funkcj onaryuszy kasy, szem at któryby 
odpow iada! po trzebom  i oh  i objął w szyet U kate- 
goryc pracow ników  w  tych jmstytucyach.

Sz-Ciuatu tegfo nie chceany tw orzyć ani szu­
kać. Instj tocya spełn iająca funkcye publicznej uży­
teczności służące pow inna s\4  oprzeć na  szem a- 
cie płac pracow ników  państw ow ych. M amy \v;ęe 
Bzemat gotYYy1 i do niego s i ;  zastosow ać zam ie­
rzam y.

W arunki przyjęcia,- pracjyt i p łacy  ćhcerky 
w zorow ać na uistawic norm ującej pobory u rzę ­
dników państw ow ych i  t.ądzijny, że ta  podstaw a 
bedzie najEprawied' i wszą 1 najmniej spo in ą .

Tak zarządy (jiald i urzędnicy kas zechcą co 
dd tej pTopozycyi naszej podać nam  sw oje uw a­
gi, abyśm y przyszłem u zjazdowi związkowemu go­
tow e fprupozycye, w szechstoonnic om ów ione przed­
stawi'- iTOgii

O G Ł O S / E a i A .  ▼

Cjta* isissiep ZaSMa Uprnwizacyjnsiis.
A p r z e d a ż  c u k r u .

W  p ierw szych  d n ia c h  w rześn ia  sp rzedaw ać  
będą  sk lepy  rejonow e, m ie jsk ie  i kon su m o w e 
c u k ie r  żó łty  w  racy ach  po 3C0 g ram ó w  na 
k a itk ę  Nr. 9. po cemic 16'50 Mk. za  kg. prócz 
kasztów  o p ak o w an ia

Asygnhty cukrowe w y d aw an e  b ęd ą  d n ia  
27. s ie rp n ia  v p ią tek  P P . K uncom  re jonow ym  
dziel. I., u ,  III.. IV. i V., d n ia  28. s ie rp n ia  w  
soboię P P . K upcom  re jonow ym  dziel. VI. o raz 
Z a-zadcom  K onsum ów  i Zakładów 1.

PP . Mężów zau fan ia  up rasza  się o zgłoszenie 
się w D ep artam en cie  XVII.  M ag istra tu  w di ia ch  
30. i 31. s ie rp n ia  w godz. m iędzy 3 a 7 popoł. 
celem  o d b io ru  k a r t  spo jy w czy cn  c u k ro w y ch , za 
k tó re  należy  n astęp n ie  p o b ierać  od  pub liczności 
po  29 fenigów  za sztukę.

Z arazem  w zyw a się w łaścicie li i zarządców  
rea ln o śc i, b y  p rzy  odbiorze k a r t  cu k ro w y ch  
w ręczali m ężom  zau fan ia  w ykaz osób, k tó re  
w y jech a ły  ze L w ow a. Iflieisft ZaM. aproro

DP m ę M ?  męskie idz ie  
4 ■ J  -*’) cinite kape­

lusze, hurtownie i częśuowo, 
stare przerabiam na naj­

nowsze fasony
T w o r z y j a C i a l i i

gen zast. p erwszej pamwej 
fabryki Iow . Kapehsznikć * 
składnica Lwów kościelna U 
girach Izby Rękodzielniczej

I B a C T U n e  Krawiecka 
W S ao Z jM fl „Singt A‘
do sprzeaanla w bardzo 
dobrym stanie. Zielona 43 
1. p iętro .

Inż. Ldmutid Libański.

P 55 Ft 813 '  ukończoną^zko- I a U l i a  ,ą handiową po­
szukuje odpowiedniej posa­
dy. Wiadomość w Adtnini- 
stracyi .D ziennika'.

Baloniarze *£.%
znSjtłą korzystne zajęcie. — 
Bracia Mund, ul. Syksiaska

m ŁOS NA CZASIE)
T r e s c :  Wotęg. — Wz-ost 

drożyzny, sprawa '">(ra 
Środki zaradcze. — Bez 
wład produkcyi przemy 
słowej, klęska miast, pa 
skarstwo, korupeya i ła 
pownictwo. — Usunięcie 
pośrednictwa. — Konsty- 
tucya, rząd i władze -  
Zakończenie.

Do nabycia we wszystkich księgar­
niach i w Ludovem Tow. Wydaw. 
we Lwowie, n . Syk łuska I. 21 

C en a  5 Mk.

F. i t ó t a  IlokijM
przemysłowca, Sakramentek 
i 26. wzywa uo wykupienia 
„bonu* .ia 8000 Mk. płatne 
1 Sierpnia. — BACH.

Urzędnik fe g *
Uchodźca z Ukra.ny, posia­
dający zawód, św.ad. ooszu- 
kuje posadę: iządcy ino po 
mocnika w do1 rach mają.k 
Lwów. ul. Błonie Janowskie 
1. 1. W Jedlicki. 3—1

P rzy jm uję szyc ie
damsk.ch oukień, bluzek, 
kostyumów i t. c tak nowe 
jakoteż przeróDki oraz bie­
liznę damską i męską po 
bardzo n i s k i c h  cenach — 
ul św. Józefa 2 1. p. (ganek 
na prawo).

weneryczne, skórne, zastarzałe — 
w l M  1 * * « » •  ■ leczy i p o o j , * U » t »

« - i o a  W u l o w a .  1. XX.
W-trzykiwanie preparatu Neo 5alvirsaiu  tylko nrzeu- 
po.uuniera, 872—26

■ POCENIA NÓG,|
H  . . .  I
m  rąk, pachwin uniknie się p e w n i e  przez «

użycie specyalnego pudru n  ę  * S
J®» paniet t y  t k o  1 0  3vsu ł. j i l  I  L  &r
H  O d s p r z e k i a w c o m  r a b a t .  B8
m u fi x  t er
I n  W yłączny sk tad : V
U l Dom h a n d lo w y , 6 3 .  j . - T Ł . jO j e : K A  g
23 Lwów, Sykstuska 7.

Ostatnia kreacye form damskich i męskich
na sezon przyszły nadeszły ju t do L Krajowej fabryki 

kapeluszy Licowych i słomkowych
R u d o l f ?  IfięilPieltH ,, L w ów , u l. R ulonow a 1. 3. 
(własny gmach fabryczny). — Sracya r ir.waju H -G . 
W szelkiego rodzaju przeróbki wykonuje najpiękniej 

i najstaranniej. 49—’3

V

R ls lry a t)  Bdzidom c
g łów nie  d la  lu d u  i robo tn ików  do nubycia

i t  po eenoeh umiarkowanych “• *
w  m a g a z y n a c h  B iura s u r o w c ó w

Izby handlowej i przemysłowej
we Lwowie — ul. Bouriarda 5.'!
2 5 -3  m iędzy godz. 9 -ią  a 2-gą.

B y t y  e l e w  k l in ik i  w le d s A a k ie )
D r .  M I C H A Ł  S A L P E T E R

ordynuje w cnorobgch skórnych i wencycznycn 
ord. od 8 —9 i ud 12—6 Lwów. Sykstusie* 17.

t a ta t i i  I Składu tatowe, twew. J a iu m  21.
poszukuje ukwaliflkowanych

k o w & ii i k n lo t .1 ' “ i
na dogodnych warunkach. — Zgłaszać się naLży  
między godz, 8-mą a l-szą  u majstra warsztaiu.

Wytnij to ogłoszenie i poszlij swemu przyjłicielotyf w Ameryce, lecz poproś go listownie aby ci przysłał 
r s r a j a o m  c i p n i e j s z e  P i s m o  H u m o r y s t y c z n e  p o d ,  n a z w ą :

,j 7 ig larz I lu s tr o w a n y ^
zawiera całe wozy drabiniaste humoru doborowego. — To ogłoszenie ma wartoś^ 25 centów na prenumeratę , Figlarza*.

Adres: FttiLHRZ PUBL. CC1HPRHY, 1449 Dinisions St. CbłCtS? Iii.
Przyjmujemy prenumeratę na wszystkie P;sma Polsk.e całego świata. Sz. Wydawnictwa raczą nadesłać po kilka egzemplarzy 
swego wydawnictwa do sprzedaży w Ameryce, po otrzymaniu takowych poszltmy większe zamówienie wtaz z należnością.

A .d a - a i>  J a k  X i r y i e 1 . n .n r  e s  j l . k  -wrj - Jse-f

P f i i i i r i ,  i i i ,  a l i i i ,  p i ?  i l. p.
EiWiJgraBâ aBaagir>'rHggHa w y l t o u u j e

Zakład „1 1  E 3  IV  15! F Ł  A “  m  Lwowie
ul. Koralnicka 4.

= = :  ( b o c z n a  A k a d e m i c k i e j  i  Z i m o r o w i c z ? ) .  , , ----1;

Zast naea. red. i nduu jc odpowiedzialny: JAN SZJCZYREK. Drukiem A. Goldmana w« Lvrowi° Sykstuska lk.


